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|

jak włoska dynestja z domu Sapyc" |-- A Pus

|

Union Ferry Building pogrążył

|,

ATENY, 8 czerwca. - Wyspa000.000 dolarów. znajdzie wielu zwolenników. że studentów, który nie otrzymawszy dzkiego . go starcia pomiędzy wojskami " dws A 132 Samos położona przy wejściu do
zadowalającego stopnia

_

nadkowego, + » » prowincji Yuman, w których po-

|

Się 0 dwie stopy w głąb ziemi,

|

72% ; he
w # . t : nan, i h lakes sigle ti » cieśniny Dardanplli została zaję-

- e eves profesor ASHINGTON, p. c. siądaniu znajduje się miasto

|

zUWającej się w kierunku'Oce- ta przed kilku dniami przez| JUTRO! JUTRO: ||

|

~derzeniem siekiery w głowę. 200,000 imiprantów przemyconych

|

Canton, a zwolennikami dr. Sun-

|

8DU Spokojnego. dytów

-

morskich nicsmmm-h,* . t BUDAPESZT, WĘGRY iss”my“ if“ «24,

|

FatSena, zajmującemi Wyspę

|

„Ludność San: Francisco nie

|

cych władzom rządowym na wy. %
»

zacyjni S i i i i - a„PARTJA PRACY, Oskarżyciel. Horthy'ego, wypuszetony - Moo Honan: bierze sobie tego zjawiska do

 

i pisze T. Wieniawa-Dlugoszowski z Warszawy
o

i W CZWARTEK; PIĄTEK | SOBOTĘ

; U. SZS R-
( Z CYKLU: EUROPA POWWOJNIE)

pisze L. Kunte z Paryża .~ i

z więzienia
Jest mofliwem, i%. parlament' we-

gierski będzie rozwiązany z powodu
walki- powstałej pomiędzy regentem
Horthy'om i byłym ministrerę spraw

Dénickym, t
nym za ogłoszenie rewelacji odnośnie
odpowiedziałności regenta w morde.

Zjednoczonych oceniaję, .it 330,000
emigrantów zostalo wpuszézonych do
St. Zj. w czasie 9 miesięcy obecne-
go roku urzędowego, chociaż tylko
104,000 bylo upoważnionych do wite-
pu na ziemię amerykańską,

Nadwyżka -nad i cytrę
104,000 została wpuszczona _wbrew
klauzulom, zawartym w billy omi-
grucyjnym Johnsona na zasadzie o-
 

 

  
dwuch redaktorów pism. socją,

* h. Przywódcy i  rzeczenia pracy :Davisa,

  

Mimo gęstej strzelaniny nie
było większych strat po stronie
walczących ze sobą wojsk i po-
wstańców, którzy w końcu wy-
razili gotowość zaprzestania
walki-o ile władze wojskowe wy-
cofają z dzielnie nadrzecznych
stacjonowane tam oddzały woj
skowe.  

serca pewna, że obecne miasto
za czasów jej istnienia pozosta-
nie po dawnemu na swym sta-
rym miejscu z małym może po-
chyleniem k oceanowi, co niko-
go nie przeraża, kto był świad-
kiem wielkiej katastrofy jakim
było gwałtowne trzęsienie ziemi
w 1903 roku.

 

 

--- panne c)

konywanie swych czynności pań-
stwowych. +
Rząd grecki wysłał oddział flo-

ty złożony z kilku okrętów wo-
jennych dla otoczenia wyspy i u= -
jęcia bandytów.

Bandyci pragnąc nadać sobie
pozory rewolucjonistów zażądali
rezygnacji obecnego rządu i roz-
pisania nowych wyborów
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Kronika miejscowa

150,000ludzi w Coney

Island

Po ośmiedniowej gorączce od=
dychamy dziś z ulgą. Tempera-
tura spadła o 20 stopni. Ostatni
dzień tego „ziemskiegopiekietka"
i przymusowej, a bezpłatnej pa-
rówki, miną! w niedzielę, Szczę›
cie, że polskie wycieczki i pikni
ki wstrzymało wielu od jazdy do
Coney Island. To miejsce zaba
wowe olbrzymiego New Yorku ze
szlej niedzieli było literalnie za-
pchane tłumami szukającemi
schronienia przed „kamienną
twierdzą pod opresją zionącego
słońca, Wszystkie drogi i sposob»
ności dostania się do Coney były
przeładowane uciekinierami, któ-
rych liczba około wieczora doszła
do trzech czwartych miljona, Co-
ney w tę niedzielę przestało być
miejscem wytchnienia i odpo-
czynkiw, a pokryło się falą pocq-
cych się umów nawzajem się
popychajgeych i zgadzających się
tylko w złorzeczeniu automobili-
stom (?)
Zanotowano w okresie tej g0-

rączki 31 wypadkówśmierci i set
ki porażeń. Między innemi zmar-
Ii wniedzielę z porażeń słonecz=
nych: Józef Mielnik, lat 48. za-

; mieszkały pnr. 174 East 3cia uli-
ca i Bronisław Jurkiewicz, lat 48,
amieszkały pnr. $ East 21 ulica,
Bayonne
Zanotowagg2 wypadki utonię-

cia. Liczba zaginionych dzieci do
szła do 23
Najwyższa temperatura dosię-

gnęta 94 stopnie, okołogodz. ej
popoł

POSZUKIWANIA

Paszkowska Helena,  pOszu:

kuje braci swych Juljana i Jana

Paszkowskich, urodzonych w

Półtusku ziemi warszawskiej

Do Ameryki wyjechali w ro-

 

 
ku 1906 z miasteczka Marjam=
pola z Suwalskiej
Wiadomość o braciach Pasz-

kowskiej uprasza się adresować
do Heleny Sokołowskie) (z do-
mu Paszkowskiej), Warszawa,
ul. Staszica Nr 4 m. 42.

Z RADY OŚWIATOWEJ

Już tylko kilka tygodni nauki
w szkole Rady Oświatowej, &
znowu dziatwa nasza używać
będzie upragnionych wakacji
letnich Jak w latach ubie-
głych, tak i w bieżącym zoku
zarząd Rady Oświatowej wspól-
nie z kierownikiem szkoły przy-
gotowują na dzień 20 bm. wspa
niały program zakończenia ro-
ku. szkolnego. z

Dziatwa nasza znowu popi-
Rywać się będzie tym, co zdo-
była w ostatnich miesigcach
Odegraną zostanie piękna sztu.
czka p. t. „Dla Ojczyzny" przez
uczni | uczenice, a pod kierun-
kiem znanej wszystkim panny
Kutrzaby
Spodziewamysię, że jak zaw

  

sze, tak i tym razem Polonia no- |
wojorska | poszczególne towa- |
rzystwa poprą nasze wysiłki,
przybywając gremialnie w wy-
żej oznaczonym dniu do Domu
Narodowego pray 8-e) ulicy.

Szczegółowy program ukaże
się wkrótce na łamach miejsco-
wych pism.

 

„B. WOŁYNIEC

Zarząd kompanfi tramwajowej w
Pittsburgh, Pa. zamierza przystąpić
do sprzedaży tygodniowych biletów
po cenie $150 za sztukę pozwalają
cych na tyle przejazdów tramwajami
w pewnej strefie Ile posiadacz będzie
potrzebował. Zarząd kompanii tram
wajowęj wprowadził tę nowość, dla
przekonania się czy mieszkańcy będą
korzystać więcej z obsługi komunika-

cyjnej jak dotychczas.

:

W Pittsburgu

obowiązuje 10-centowa opłata tram:

wajowa.
___________-----

HIPPODROM
«1 Street 1 Sixth A
pwa Razy brt

wallepsze. przedataidenia
większym .textre wt

 

  
 

LOEWS AYENUE B
Avenue B pra} $.te) ulicy

Przes ten cały tydzień |przedsta›
w'ać będą

DAILY 1 VIOLET HILTON
SJAMSKIE SIOSTRY

Urodzone zrośnięte
Ponadto zwykly programwodewilowy
zmieniany so i

 

. 10czerwca
„WITAJ z POWROTEM"

2 Lots wiuson
11. 12.1
„SPORTUJĄCA WENUS"

z. Bianonę 1 Law Coty
Przez dzeń 04 1ciep»

PALACE / z
Douglas. 81. Brooklyn).

  
hve. &
-h

Jeszcze o spisie ludności

Pierwszy tydzień spisu lud-
nofel, w stanie New York nie
był dla enumeratorów tak trud-
nym, jak oczekiwano.
Mimo, iż ogół chętnie poma-

ga spisujący, jednak przewa-
znie między cudzoziemcami jest
pewnego rodzaju niechęć spo-
wodowana niezrozumieniem ce-
lu tego spisu.

Wielu obawia się, iż podanie
informacji o obie może nara-
zić ich na nieprzyjemności lu!
być powodem do pociągnięcia
ich do służby wojskowej, jako
sędziów przysięgłych lub tez
wpłynie na ich zachowanie się
w stosunku do praw imigracyj-
nych lub przymusu szkolnego
Departament stanu donosi,

iż spis ludności i jego wyniki
nie mają nic wspólnego z po-
wyższemi sprawami, natomiast
jak jest przewidziane w konsty-
tucji stanu New York, wszelkie
Informacje zostają ścisłą tajem
nicą tego Departamentu.

Należy podać miejsce zamic-
szkanta, nazwisko, pokrewień-
stwo w stosunku do głowy ro-
dziny, rasę, płeć, wiek, mie
urodzenia (Poland, jeśli w jed-
nym z dawniejszych 3 zaborów)
- czas pobytu w Ameryce, oby

 

 
watel czy cudzoziemiec, jeśli
naturalizowany, gdzie i kiedy
zatrudnienie

Wszystkie te informacje ma-
ją na celu nowy podział pra-
wodawczych dystryktów, w
myśl prawa stanowego, -

 

Pami Jesse Lasky, żona znane
zo producenta obrazów świetl
nych, wrociła na okręcie Home»
nie, Była zdumioną po zimnej i
„wilgotnej" podróży, zastawszy

90-stopniową gorączkę
 

Polskie tańce narodowe na

popisie uczni szkół

wieczornych

W wieczorku uczni szkół ję-
zyka angielskiego, jaki 4-go
czerwca odbył się w Terrace
Garden przy Lexington Ave. i 58
ulicy, tańce polskie reprezento-
wane były przez szkołę baleto-
wą p. Luni Nestor, przy jej o-
sobistym współudziale
Wykonanie naszych narodo-

wych tańców zostało ogólnie
uznane jako najlepszy numer

| programu tego wieczorku
Prócz panny Nestor, udział

wzięły panie A. Zarska, Król,
Wilozyńska, Fiuchs, Folwarcz-
na oraz pan Stefan Nestor.

 

w MATKA 1 CÓRKA

* Pewna dama, wyglądająca

| istotnie bardzo młodo, na pyta-

| nie o swój wiek, podawała sta-

le o jakie 20 lat mnie}, nit licey-

łu. Gdy spostrzegła, że dają

wiarę jej kłamstwu, Stawała się

coraz ''młodsza."

była jeszcze piękniejsza. Gdy

pewnego dnia matka zapytana o

wiek, podała liczbę już wręcz

nieprawdopodobną, zorjentowa:

na córka wybuchła słowami:

"Ależ, mamo, zrób przynaj-

mniej między datami naszych

urodzin 9-miesięczną przerwę!"

Ale jej córka |

Pikniki i Zabawy

Wielki Piknik

Wycieczkę na wyspę Staten Is-

land i piknik urządza Kółko Man

dolinistów „Lutnia" w niedzielę.

| dnia 28go czerwca, br. w Grant

i City Parku, 247-9 Midland Ave.

Grant City, Staten Island, N. Y.

Jedyna sposobość nadaje się

dla każdego, aby w niedzielę ra-

no wybrać się na wycieczkę i

zwiedzić piękną okolicę i Grant

City Park, gdzie 15 lat temu Po-

lacy obchodzili 500 letni jubie

leusz zwycięstwa pod .Grunwal-

dem, m późpiej zabawić się w

| Specjalna jazz orkiestra, wy-

| kcigi, kąpiel i inne towarzyskie

| zabawy o nagrody

' Początek o godzinie 10ej rano.

Nadmieniamy, że drugiego pik.

niku w tym roku Kółko Mando:

| linistów ;Jaitnia" nie urządza

Szczegóły w ogłoszeniach

 

1 Tow. śpiewu „Wanda" urzą-

dza wspaniały piknik w niedzie-

lę, dnia 19-go pca, 1925 roku

w Hoffmann's Parku, West-

chester, N. Y.

Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, przyjaciele. Gra w krę-

gle | rozmaite niespodzianki.

Z TOW.  WOLNA POLSKA"

Pikniki mnożą się jak grzyby

po deszczu, 'ale czy wszystkie

będą cieszyć się powodzeniem,

dopiero przyszłość pokaże. Oczy

wiście, że zabawy na wolnem po

"wietrzu w towarzystwie weso-

lem oi miłem są -najlepszą

świąteczną -rozrywką, a mając

wybór kilkunastu towarzystw

a możność uczestniczenia tylko

na jednym z urządzonych pikni

 

ków, wypada wybór ten zrobić

trafnie.

Niewątpliwie -wszędzie -się

człek dobrze bawi, gdy w weso-

łe i dobre wpadnie środowisko.

Piknik Tow. „Wolna Polska"

28 czerwca, to właśnie taka spo

sobność wesołego i serdecznego

ubawienia się. Komitet dołoży

wszelkich starań, by nie było

niezadowolonych. natomiast

jest pewny zdobycia wielu zwo-

lenników i spądziewa się jaknaj

liczniejszy udział Polonji z New

Yorku i czterech krańców świa-

ta

Szczegóły o pikniku w ogło-

szeniach.

Piknik

 

 

T-wo Śpiewu Harmonja w

New Yorku, Grupa 800, Z. N. P.

urządza 45-ty roczny wielki pik-

nik, dnia 21-go czerwca 1925

roku, w Brooklynie, w Dexter

Parku, Jamaica Ave., przy Sta-

cji Elderts Lane Stations. T-wo

Śpiewacze Harmonja znane Po-

lonji poszczycić się może takimi

zabawami. Nie też dziwnego,

że na zabawy Harmonji rok ro-

cznie ściągają tysiące młodzie-

ły i starszych. Jest to jedyny

piknik, na którym wszyscy zna-

jom! po zakątkach wielkiego

| New Yorku 1 okolicy mogą się

| zobaczyć, pogawędzić i potań-

| czyć, słowem spędzić wesoło

| dzień

Komitet _poczynił _wszelkie

«przygotowana, aby piknik ten
| był jednym z najpiękniejszych w
sezonie. Dwie pierwszorzędne
orkiestry symfoniczne i Jazz
pozwolą na miłe tańce

Piknik

 

 

l Złączone Oddziały Zw. Soc.
Pol. w New Yorku i Jersey City
urządzają wielki Piknik w so-
botę, dnia 4 lipca b. r. 0 godzi-
nie 1 po południu w Czeskim
Narodowem Parku, 219 Wook
sey Ave, Astoria, L. I.

Piknik odbędzie się bez wzglę
i du na pogodę, w parku" jest do-

wolne pomieszczenie pod da-
chem; do tańca przygrywać bę-
dzie doborowa muzyka prof. J.
Mroza; wielka sala do tańca, -
gra w kręgle o nagrody, roman
sowa poczta i różne zabawy. -
Wstęp 50 centów od osoby.
lety na piknik można wcześniej
nabyć u członków poszczegól-
nych oddziałów

Piknik

Two Dramatyczne "Gwiazda
Wolności" urządza wielki piknik
dnia 21-go czerwca r. b., w Uk
mer Parku. Komitet poczynił
wielkie starania, aby piknik był
jeden z najweselszych.

  

Kupitalista 2 Buffalo p.
kopf, którego tona Irena (ry-
cina) została „obrany" z klejno-
tow wartości $285,000 w Nowy
Rok, 1928, w mieszkaniu towa»
rzysza zabawy w New Yorku-
skorzy obecnie panów F. J. H.
Krucke i Clarence Dill 0 $25,000
jakie zapłacił im za przeszkodze›

 

nie nieprzychylnej publikacji

Muzyka

Aby członkowie Kółka Man
dolinistów "Lutnia" mogli mieć
większą sposobność do studjo-
wania w muzyce zarząd Kólka
postaral się o Auditorium w
Szkole Publicznej Nr. 63, East
4th St., pomiędzy Avenue A i
First Avenue, gdzie się odby-
wają próby orkiestry w każdy
piątek, o godzinie 8-ej wieczo-
rem, zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny T-ej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-28 St. Mark's Pl
Chcąc _Kółko _Mandolini-

stów "Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego Aziesięcioletniego jubile-
uszu aperujemy do całej Polonii,
aby nadal popierała nas w tej
pracyi jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
instrumentach, proszeni są o ła
skawe przybycie w każdą śro-
dę, o godzinie 8-ej wieczór, do
Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Mark's Place, New York Ci-
ty, gdzie każdy będzie mile i ser-
decznie widziany.

Pierwsza powieściopisarka
 

Pierwszą powieść w literatu-
rze ogólno światowej napisano
w Japonji w 1004 roku ery
chrześcijańskiej. Autorkąjej
była kobieta pani Murfisaki. Po-
wieść jest dzielery obszernem,
zawiera 500,000 wyrazów, i ma
posiadać niepospolite zalety ar-
tystyczne. Ąfthur Waley, czło-
nek Muzeum Brytyjskiego, prze-
tłumaczył tom pierwszy i zamie›
rza - w przeciągu czterech lat
- dokonać przekładu całości,
która będzie się składać z pięciu
tomów.

 

avico Theatre we
o +18 Pr

 

 

po. polvd
1 soboty e

G. B _SHAWS komedie
CheMAA 1 CHORATK
. Dobre miejsca 11
 

   
 

 

Pani Russel Scott, odwiedza re-
gularnie więzienie w Chicago,
gdzie mieści się mąż jej w ocze-
kiwaniu na śmierć przez powie-

- szenie

 

WYPADEK ~AUTOMOBILOWY
 

Wnieszczęśliwym wypadku au
tomobilowym, jaki zdarzył się u
zbiegu Merrick Ave. i Camp St.
w Merrick, L. I., w sobotę wie-
czór, ponieśli śmierć pani Berta
Flańska, jej córeczka Wandzia,
wieku 1 i pół roku, oraz Marja

Zembrowska, lat 15, córka powo-
żącego autem -Antoniego Zeme
browskiego.

Z Dziewięciu osób,

cych się w nieszczęsnym samocho

dzie, 6 pozostałych osób wsuń-V)

poranionych. Najwięcej obrażeń

poniósł pan Zembrowski. W sta-

nie krytycznym przewieziono 80

do szpitala w N
Wypadek. spowodowa

popsuciem się kierownicy

 

NIEUDANY ZAMACH NA

MAJĄTEK PASAŻEREK

 

Bandyci natrafili na trzy nie-

przewidziane przeszkody

Na kolei transaustralijskiej
zdwrzyła się niezwykła przygo-
da. Do pociągu luksusowego,
dążącego do Melbourne od stro
ny północy, późnym wieczorem
siadła młoda i wytworna pa-

ra. Mężczyzna przedstawił bi-
let do wagonu sypialnego dia
panów, towarzyszka, najwidocz-
niej jego żona, miała miejsce
telegraficznie zamówione, jedy
ne jeszcze wolne w sypialni
damskiej. W pociągu podróżni
układali się właśnie do snu.
Podróżny na kurytarzu czule
pożegnał towarzyszkę 1 dorę-
czył jej prześliczny bukiet kwia-
tów, życzył jej "dobrej nocy" i
po rozstaniu się przeszedł do
swego oddziału w przyległym
wagonie. Młoda pani na wate:
pie do sypialni oznajmiła towa-
rzyszkom podróży, że dziś za-
warta ślub małżeński i odbywa
podróż do Wiktorji ze swoim
mężem. Dama ulokowała bu
kiet na ławce obok pościeli, sa-
ma zaś nie mogąc zasnąć, wy-
szła na kurytarz i w pozie ma:
rzącej stała przy oknie. Wśród
ciszy, panującej w pociągu dały
się nagle słyszeć ni j

  

 

sobotę,20 Czerwca

Zakończenie roku szkolnego

szkoły Rady Oświatowej

W DOMU NARODOWYM

1

  
 

Znalazca 2,840 dolarów na-

gradza właściciela

zguby
---p c

-NEW YORK, 8 czerwca. -
Norman Nixon, szofer dla „E-
quitable Furniture Co." może
się uważać za najszczęśliwsze-
go z żyjących ludzi.

Ubiegłej soboty Nixon rozwo-
zil zamówienia płatne przy do-
stawie. W chwili, gdy przyje-
chal do dzielnicy Woodside
Queens, spostrzegł, iż zgubił pu
gilares, zawierający 2,840 dola-
rów kompanicznych pieniędzy.
Natychmiast zawiadomił swą

firmę o wypadku i udał się do
głównego biura na przesłucha-
nie W tej chwili do głównego
biura zatelefonowała Zona. Ni-
xona, donosząc radosną nowi-
nę o znalezieniu zguby przez
Ph, Weinstocka, fabrykanta z
Mount Vernon, który zo&laziszy
zaginiony pugilares |' adres
właściciela zguby, pospieszył do
jego domu z radosną nowiną.
Przełożeni szofera zaofiarowali
znalazcy odpowiednią nagrodę,
ale znalazca, podziękowawszy
z uśmiechem za grzeczność, za-
ofiarował ze swej strony rodzi-
nie szofera pobyt na wakacje w
domu fabrykanta w powiecie
Green.

1000 BURZ NA MINUTE

Wrozprawie statystycznej C.
P. Brooksa, wydanej przez U-
rząd Meteorologiczny angielskie
go Min. Lotnictwa, znajdujemy
wiadomość, że na każdą minutę
przypada przeciętnie 1000 burz,
a 100 błyskawic na sekndę (360
tys. na godzinę), W statystyce
tej uwzględniono raporty przesz
ło 3000 stacji
nych. W niektórych miejscowo~
ściach podzwrotnikowych burze
są tak częste, że stację meteoro-
logiczne nie są w stanie notować
wszystkich, Najwięcej burz by-
wa na Jawie, natomiast bardzo
są rządkie, lub wcale niema burz
w strefach biegunowych,

ŚMIERC APOSTOŁA IDEI

STANÓW ZJEDN. EUROPY

Agitował przed wojną za bra-

terstwem ludów, lecz znalażt

uznanie tylko u Carmen Silvy,

był w roku 1910 w odwiedziny

do znanej autorki i pacyfistki

baronowej Suttner, stale mie-

szkającęj w Wiedniu.
Sir Waechter głosił bowiem,

iż ostoją wszystkich wojen są

monarchistyczne ustroje pań-

stwowe i aby nastał pokój w Eu-

ropie, należy czemprędzej wpro:

wadzić wszędzie rządy

kańskie.

Republiki przyjdą bardzo szy-
bko do przekonania, iż warun-
kiem ich bezpieczeństwa i szczę:
ścia obywateli jest federacja 1
nie wiele potrzeba będzie lat,
aby z tych związków powstały
Stany Zjednoczone Europy.
Wtedy dopiero zakwitnie ludz

kość i wzmoże się cywilizacja.
Wielką zwolenniczką sir Wae-

chtera była królowa rumuńska
Elżbieta, znana w literaturze
pod pseudonimem Carmen Sil.
via.

Ona jedna wśród suwerenów
europejskich sympatyzowała z
myślą zjednoczenia ludów, choć-
by to się stać miało kosztem
upadku monarchów, Nie trze
ba jednak zapominać, iż Car-
men Silvia była poetką. Pomi-
mo przeszkód, jakie czynili pro-
pagandzie sir Wacchtera cesa-
rze i królowie wierzył on mocno
w ziszczalność swych ideałów i
w roku 1911 przepowiedział
wojnę światową, "która choć
strasznie krwawa stanie się po-
czątkiem nowej ery pokojowej."

PIECZĘTOWANIE OPERO-
WANYCH.

Chirurg amerykański O'Neill
Kane proponuje, by wszyscy chi
rurdzy „podpisywali sig" na ope›
rowanych przez siebie pacjen- ›
tach, jak artyści i pisarze pod-
pisują swe dzieła, On sam sto-
suje już swe zalecenie w prakty
ce własnej. Po ukończeniu.
racji, chirurg ten, lub jego asy»
stent, tatuują na skórze pa-
cjenta, niedaleko od miejsca o-
peracji, litery 0. K. O'Neill Ka:
ne twierdzi, że podobne tatuowa
nie chorych ma dla lekarza dużą
wartość, gdyż wskazuje mu ono,
przez kogo był chory operowany
i jak dawno odbyła się.operacja.
etoite
 
 

 głosy z przedziału damskiego i
stuk otwieranego okna, Gospo-
darz wagonu dość dziwnym tra-
fem nie spał i w tejże chwili
znalazł się w przedsionku wobec
młodej pani, która błyskawicz"
nym ruchem wydobyła rewol-
wer. _Przytomny _konduktor,
rozporządzający zręcznością i
siłą obezwładnił napastniczkę i
nacisnął guzik elektryczny,
wzywając o pomoc, |Kurytarz
napełnił się roznegliżowanemi
mężczyznami i kobietami. w
wagonie męskim jechał pomię-
dzy innymi major policyjny
Vadt, któremu od pierwszej
chwili zachowanie się świeżego
pasażera, wydało się podejrza:
nem. Tamten jak i jego przy.
jaciółka nie zdradzał ochoty do
snu i w ciągu przebytej prze-
strzeni porozumiewał się z mło"
dą małżonką. Jak się okazało
był to przebrany w suknie ko-
biece mężczyzna. Obaj zamie-
rzali uśpić podróżne bukietem
nasyconym płynem nasennym i
 

 

 

Fotografja przedstawia prawzepienie się Zeppeinu „Los Angeles" do masztu statku „Patoka",
po odbyciu podróży z Lakehurst, N. J;'do Porto Rico. Tłumy ludzi przygląda się lądowaniu

 

ę ograbić. Jedna z upa-
trzonych ofiar nie spała i czując
duszne powietrze, otworzyła ok-
no. Obu bandytów po okuciu
w kajdanki przywieziono do
Melbourne, gdzie znaleźli się za
kratami więzienia. W przedzia:
le jechała żona miljardera Asta,
którą mniemani małżonkowie
mieli ograbić z brylantów.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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królowej iskiej i poetki

W Richmond, pod. Londynem
zmarł w tych dniach sir Max
Waechter, jeden hajznakomit-
szych pacyfistów, który na wie-
le lat przed wojną światową na-

stworzenia z Europy, Stanów
Zjednoczonych.

Ideały jego natrafiały na po-
ważny sprzeciw ze strony panu-
jących i sir Max Waechter ucho-
dził za niebezpiecznego utopistę.
Rząd niemiecki dał mu do zro:
zumienia, iż lepiej zrobi, jeśli
omijać będzie w swych podró-
żach państwo bojaźni Bożej,
Rosja uważała go za wroga a
Habsburgowie polecili policji
roztoczyć opiekę nad "zwarjo-
wanym Anglikiem", gdy przy.

 

 

Zatwardzenie

spowoduje cały szesag chorób.
Nie lekceważcie taki stan.
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jest świetnym środkiem po-
w .
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(Ciąg dalszy).

M_ilgdy zmarszczyła lekko brwi, i po.
czole jej przemknęła zaledwie dostrzegal-
nachmurka, a ustach pojawił sig tak
dziwny uśmiecha d'Artagnan, zauważy
wszy go, został jakgdyby zmrożony.

_: Brat jej nie widział tego, gdyż, pocig-
gnięty wtej chwili za kaftan przez małpkę,
ulubienicę milady, odwrócił się w stronę
napastniczki.

“Nady-7,45 rzekła natychmiast z całą
Uprzejmością, zdającą się przeczyć obja-
wom niezadowolenia, jakie d'Artagnan do
piro co zauważy

. . sy Witam pana! Pozyskałeś pan dzi.
sia) wieczyste prawo do mojej wdzięczno<
ści

 

_ Anglik opowiedział cały przebieg star-
cia, nie pomijając ani jednegoszczegółu,
a milady słuchała go z najwigkszem zaj¢-
ciem. Łatwo jednak można było dostrzedz,
mimo wysiłku, z jakim starała się ukryć
swe xlvyźażcnin. że opowiadanie to nie spra-
wia jej bynajmniej przyjemności; ponso-
wiała od chwili do chwili, a rwśła nóżka po-

ruszała się niespokojnie pod skrajem sukni

Lord de Winter nie widział tego. Gdy
nareszcie skończył opowiadać, podszedł do
stołu.. gdzie na tacy postawiła służba flasz-

!(ę wina hiszpańskiego, nalał dwa kielichy

i uprzejmym gestem zaprosił d'Artagnana,

aby wychylił je z nim razem.

D'Artagnan wiedział, że odmową mógł

by obrazić Anglika, więc zbliżył się do sto-
łu i ujął kielich w rękę, ani na chwilę jed-
nak nie tracąc z oczu milady, której głów»

ka, odbita wtej chwili w zwierciadle, mie-

niłasię dziwnemi uczuciami. Teraz, gdy są

dziła, że nikt na nią nie patrzy, wyraz ja-
kiegoś okrucieństwa zeszpecił jej rysy;
pięknymi ząbkami zaś szarpała z gniewem

chusteczkę.

Wtem do pokoju weszła przystojna po
kojówka, którą d'Artagnan już poprzednio
zauważył i szepnęła, po angielsku kilka

słów do lorda Wintera, Anglik, wytłuma-
czywszy się przed gościem ważnością po-
wołujących go spraw, poprosił mastępnie

siostrę, by usprawiedliwiła go również
przed nim, i pożegnawszy d'Artagnana u-

ściśnięciem dłoni, wyszedł.

D'Artagnan zwrócił się do milady, któ

rej oblicze z zadziwiającą szybkością przy-
brało znów łagodnyi miły wyraz, i wśród

rozmowy zauważył jedynie ślady minione

go jej gniewu wpostaci krwawych plamek

na trzymanej jeszcze przez nią chusteczce,
które świadczyły, że przed chwilą pogryzła
sobie wargi aż do krwi. A wargi miała prze-

pyszne, rzec można - koralowe.

Rozmawiała z ożywieniem i zdawaćby
się mogło, że zapomniała o-wszystkiem, 0-

powiadała, że lord de Winter byt jej sewa-
grem, nie zaś bratem: poślubiła młodszego
jego brata, któryosierocił ją wraz z maleń-

kiem dzieciątkiem, Dziecko to było jedy-

nym spadkobiercą jej szwagra, gdyby się
nie ożenił i nie miał sam dzieci.

Słuchając tego opowiadania, d'Artag-
nan wyczuwał, że poza wszystkiemi obsłon

kami, w które ono obfitowało, coś się kry-

je tajemniczego ale co, nie mógł tego od-
gadnąć. ZresztĄ po półgodzinnej rozmowie

d'Artagnan nabrał przekonania, że milady
jest bezwarunkowo jego rodaczką, mówiła

bowiem po francusku tak czysto i popraw.

nie, iż nie można było mieć żadnych pod
tym względem wątpliwości, Nie szczędził
też młody człowiek miłych słów i zapew-

nień o zupełnem dla niej oddaniu, a wszy
stkich niedorzeczności naszego Gaskończy-

ka słuchała milady z dobrodusznym uśmie-

chem.
Wreszcie nadeszła godzina rozstania.

D'Artagnan pożegnał gospodynię domy i
opuścił salon, czując się najszczęśliwszym

z ludzi.

Na schodach spotkał piękną
kę. Potrąciła go w przejściu i, rumieniąc

się aż po białka oczu, przeprosiła za swą
niezręczność tak słodkim głosikiem, że aż

się obejrzał za nią.

Nazajutrz d'Artagnan przybył ponow.
nie w odwiedzinyi został przyjetę jeszcze

milej, aniżeli dnia poprzedniego. Lord de
Winter był nieobecnyi tym razem znowu
sama milady zabawiała gościa przez cały

wieczór. Objawiając wielkie zajęcie jego lo

sem, wypytywału, skąd pochodzi, jakich
ma przyjaciół i czy nie myślał kiedy o tem,
aby wejść w służbę pana kardynała:-

„ Wodpowiedzi na to ostatnie zapyta-

nie d'Artagnan, który, mimo lat;dwudzie-
stu, był niezwykle roztropnym młodzień»

cem, przypomniawszy sobie podejrzenia,

jakie od początku budziła w nim milady,

 

   

   

  

 

 

 

wygłosił teraz pochwalną mowę na cześć
Jego Eminencji i zapewnił, że niewątpliwie

wstąpiłby wszeregi gwardji kardynała, za-
miast do gwardji królewskiej, gdyby był

przedtem naprzykład poznał pana de Ca-

vois, zamiast pana de Treville.

Na to oświadczenie miłady zmieniła

wnet temat rozmowy, nie objawiając żad

nego podniecenia i zapytała w możliwie

najnaturalniejszy sposób, czy byt kiedykol

wick w Anglji. D'Artagnan odpowiedział

na to pytanie, że posyłał go tam pan de

Treville wcelu zakupukoni, których czte-

ry sprowadził na próbę.

W ciągurozmowy miladyzagryzła war

gi dwa czytrzy razy, Gaskończyk bowiem

okazał się niezwykle skrytym człowiekiem,

0tej samej porze, co dnia poprzednie

go, d'Artagnan pożegnał milady i znowu

na korytarzu' spotkał piękną Ketty, tak bo-
wiem nazywała się pokojówka. Spojrzała

na niego tak mile, że trudno byłoby pomy-
lić się co do jej życzliwości dla niego, Lecz

młody człowiek nazbyt był zajęty jej pa-
nią, aby zwracać uwagę na cośkolwiek in-

nego.

Następnego dnia d'Artagnan znowu

przybył w odwiedziny do milady, która co

wieczór przyjmowała go ze wzrastającą
sympatją. I co wieczór, czyto w przedpo-

koju, czy w krużganku, czy na schodach,
spotykał piękną pokojówkę.

Ale, jak wspomnieliśmy, d'Arlagnan

nie zwracał wcale uwagi na biedną Ketty,
która go za każdym razem niemal zagaby
wała rozmiłowanym wzrokiem.

XII.

Obiad u prokuratora

Portos, mimo zajęcia się pojedynkiem,
w którym tak świetną odegrał rolę, nie za-

pomniał bynajmniej o obiedzie u pani pro-
kuratorowej, Nazajutrz około godziny pier

wszej, po ostatniem dotknięciu szczotki
Mousquetona, skierował się krokiem czło-

wieka podwójnie szczęśliwego ku ulicy

Niedźwiedziej.

Serce biło mu gwałtownie, ale bynaj-
mniej nie tą młodą i niecierpliwą miło:

jaka rozpierała piersi d'Artagnana. Nie!

bardziej realna sprawa burzyła mu krew

w żyłach. Miał nareszcie przekroczyć ten
tajemniczy próg, wejść na te nieznane scho

dy, po których kroczyły jeden po drugim
dukaty pana Coquenard; miał ujrzeć w rze

czywistości skrzynię, której obraz tylekroć
widywał w sennych swych marzeniach -
skrzynię podłużną, głęboką, z kłódkami i

zamkami, przytwierdzoną mocno do podło-
gi - skrzynię, o której tyle nasłuchał się
opowiadań, a którą teraz nieco wyschłe,
to prawda, lecz nie pozbawione jeszcze

wdzięku ręce pani prokuralorowej miały
otworzyć przed jego zdumionemi oczyma.

A pózatem, on, człowiek wałęsający

się po szerokim świecie, człowiek bez pic-
niędzy, bez rodziny, żołnierz, pędzący ży-

cie w gospodąch, w karczmach i szynkow-
niach, smakosz, zmuszony zadawałać się
zazwyczaj ucztą, jaka się przypadkiem tu

lub ówdzie nadarzała, - miał dziś zasiąść
do zastawionego suto stołu, zakosztować

tych drobnych przyjemności, za któremi,
jak powiadają starzy wojacy, tem bardziej

się tęskni, im bardziej się ich brak odczu-
wa, Zasiadać codziennte w roli krewnego
do dobrego obiadu, rozweselać pożółkłe i
zmarszczone -czoło starego prokuratora,

podskubywać od czasu do czasu jego po-
mocników, wprowadzając ich wtajniki roz
maitych gier; i zabierać im w nagrodę za

godzinę nauki całomiesięczne oszczędno-
ści - wszystko to niegmiernie się uśmie-

chało Portosowi.

Muszkieter przypominał sobie dokład-
nie zasłyszane tu i ówdzie złe plotki, obie-
gające w owe czasy o prokuratorach: o ich

skąpstwie, o odegrzewanych potrawach, o
dniach postu. Ale ponieważ Portos wie-
dział, że prokuratorowa, jak na osobę, zaj-

mującąpodobne stanowisko, poza pewne-
mi skłonnościami do oszczędności (któ-
rych zawsze był przeciwnikiem) jest dosyć
wolnomyślna, spodziewał się, że wejdzie w

dom, postawiony na przyzwoitej stopie.-
Jednak już wchodząc do bramy, począł

muszkieter żywić co do tego wątpliwości.

Wejście wcale nie było zachęcające: kory-
tarz cuchnącyi ciemny; schodykiepsko o-
świetlone poprzez kraty, któremi przeni-

kało światło z sąsiedniego podwórka; na
pierwszem piętrze drzwi niskie, nabijane
olbrzymimi gwoździami, jakby wrota wię-

zienia.
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PIES Z GLOWA CZLOWIEKA

Historja, zawierająca głębszą
myśl i gorzką prawdę.
Onegdaj czytałem małą histor-

ję, która jest potrójnie dobra: po
pierwsze, jest ładnie napisana;
po drugie, można sobie przy tem
wiele myśleć; a po trzecie, zawie-
ra ona naprawdę głębszą myśl.
która właśnie dlatego, że zawie-
ra prawdę, nie jest wesoła,

„Pies" - parabola... porów
nanie, które w
niu do bajki bierze pod uwagę
zastosowanie na szczególny wy-
padek, W paraboli tej ów szcze-
gólny wypadek jest nawet dosyć
ogólny - stosuje on się do każ-
dej pojedyńczej jednostki, do po-
jedyńczych narodów i do wielu
narodów. Kady może sobie pa-
rabolę tę według swego własnego
uznania
„Jowisz dał dnia pewnego przez

pomyłkę psu, którego stworzył,
duszę człowieka", -Początkowo
pies szedł za swoim psim instynk
tem, jaki dość dobrze fozwinię-
ty znalezł w swem ciele, .Ssal
mleko swej matki, nauczył się
później powodowany swym psim
rozumem przysparzać sobie do-
bre kąski, unikając razów, Przed
niepczekiwanemi  razami, -wyu-
czył się przez doświadczenie pew
nych obronnych pozycyj, jak na-
przykład przyciskanie brzucha
do ziemi, aby chronić czulsze swe
części przed kijem. Znajdując na
rękach małych chłopców zapachy
jadła, oblizywał je i wnet zyskał
sobie opinjg bardzo wiernego i
obłaskawionego psa. I tak dzięki
swej psiej duszy nauczył się rów
nocześnie i mówić i kłamać. Je-
go doświadczenia przeniosły się
wkrótce poza próg domu; umiał
rozróżniać pomiędzy temi, któ-
rzybiją, gdy szczekał i temi, któ-
rzy przed szczekaniem uciekali.
Gdy się dowiedział, jak można
słabych złościć, a silnym pochle-
biać, zrobiono go psem-stróżem.
Nie był jednak na łańcuchu i pro
wadził dobre psie życie.

Dnia pewnego, gdy biegł za
własnym ogonem, zbudziła się w
nim nagle dusza człowieka, Zro-
zumiał, iż próbował ugryźć się
w własny ogon i dlaczego mu się
to nie udawało. Odkrycie to zdru«
zgotało go. „Jestem więc tyl-
ko zwierzęciem?" - zapytał sani
siebie.

1 począł rozmyślać. Poznał się,
jako pies, domyśli się, iż istnie-
ją inne psy, które uderzenia ki-
jem odczuwają, jak i on sam. -
Stracił smak gryzenia innych
psów. Cierpiał, gdy dostrzegł, jak
inny chudy pies przygląda mu
się przez kratę przy żarciuzStał
się łagodnym. Ale inne psy po-
gardzały nim. Chciał im wszyst:
ko wyjaśnić, ale psy
mu: „Jeśli jesteś mądrzejszy od
innych psów, to udowodnij tem,
że im odbierzesz ich żarcie! Kto
się dzieli jest słabym, Kto jest
słabym jest idjotą". Ta konklu-
zja wydawała mu się bardzo traf-
na, bo był tłusty i mocny. Logi-
ka jednak wydała mu się głupia.
I przestał zajmować się wyłącznie
swoim jadłem. Począł intensyw-
nie myśleć. Uwierzył wreszcie,
że głupota psów pochodzi z ich
niewolnictwa i począł głosić re-
wolucję. Lecz udowodniono mu,
że słan niewolniczy jest lepszy.
Przytoczono mu dwuch, trzech»
psów oberwanych i strasznie wy-
głodzonych. R

„Kto cię żywi, „ły nie masz
pana?" - mówiły stare psy i od-
chodziły, nie czekając odpowie-
dzi, gdyż właśnie nadchodziła go-
dzina, w której źreć dostawały.
Jeszcze kilka nieudałych ta-

kich prób przekonały naszego
psa, iż nie wie pies, co zrobić
z duszą człowieka i - oddał ją
Jowiszowi.

 

 

JERSEY CITY

15 osób zmarło wskatek

upału

Najstarsi osiedleńcy w Jer-
sey City, nie pamiętają takich
dni gorących, jakie panowały w
zeszłym tygodniu. W ub. piątek
popoł. termometr wzniósł się aż
do 101 stopni. Ludzie padali jak
muchy. Piętnaście osób zmarło
wskutek gorąca i wiele innych
znajduje się w szpitalach miej-
skich w stanie ostablonym.
Szkoły 1 wiele fabryk były poza
mykane, Uboga ludność, spędza
la noce na dachach 1 w parkach
miejskich, Szczęśliwst wszyscy
podążyli na wybrzeża morskie.

Dia ulżenia dzieciom 1 stare
szym, straż pożarna porobiła wo
dotryski po ulicach. Tysiące
dzieci w 'ten sposób ochładza
ło się. Starsi też, ubrani w u
brania kąpielowe korzystali z te
go gatunku kąpieli.

Miłośnicy gry baseball, mogą
w tycit (dniach przypatrywać
się, jak nasz rodak, Alfons Gra-
bowski, „piłcher", rzuca. piłką.
Grabowski, jest członkiem klu-
bu Syracuse, który gra przez
cztery dni z dziewiątką Jersey
City. Rzuca on lewą ręką i uwa-
żany jest za kandydata do wiel
kich lig, taw. „Major Leagues".

~

James Koczuski, lat 34, z pn.
843 Pavonia ave., zostal arest-
towany za kradzież. Albert Ray-
nor, z Harrisów, oskarża go o
kradzież portmonetki z kiesze-
ni, podczas jazdy w tramwaju
lin} Hackensack, w ubiegły plą
tek, wieczorem, Oskarżony, zo-
stał postawiony pod kaucją
250 dolarów do dnia przesłu-
chów sądowych.

21 wypadków śmierci z po-

|- woda upała w New Jersey

W pierwszych sześciu dniach
upału, obecnie panującego, 21
osób poniosło śmierć z powodu
gorąca, w stanie New Jersey.
W ostatnich 24 godzinach zmar
to 10 osób, Termometr wskazał
na 98 stopni o czwartej godzi-
nie, w sobotę popołudniu, w Ne-
warku. Szpitale są przepełnione

Wiadomości z New Jersey

sierpnia, w parku polskim, przy
Speedway ave. Na okazje to za-
angatowano pierwszorzędną or
kiestrę.

NEWARK

Niema obawy, że zabraknie

wody* -

Nowy mayor Newarku, Ray-
mond mało sobie robi z nieswy-
klego upału, jaki w tych dniach
panuje. Bez marynarki, z zaka-
sanemi rękawami, pracuje nad
sprawami miejskimi.

Onegdaj, mayor Raymond za
spokoił krzykaczy, którzy są w
obawie, że w Newarku zabra-
knie wody, jeżeli upał dłużej po-
trwa, „Newark! ma zapas wo-
dy taki, że w całej Amaryce
lepszego nikt nie znajdzie" -
powiedział mayor.
Konsumpcja wody w tych go-

rących dniach, podniosła się do
60 miljondw galonów dziennie.
Pozatem, miejski rozerwoar do-
starcza wody i miastu Kearny.
Pomimo tak znacznej konsump
cji, wody jest poddostatkiem.

PASSAIC

zabawa taneczna

Towarzystwo śpiewu im. Jana
Galin urządza w sobotę, dnia 13
czerwca b. r. zabawę taneczną,
na sali ob. Tulipana, 149 Monroe
ul. Passalo, N. J. z
Komitet przygotowuje różne

niespodzianki, jako -to, koło
szczęścia i wiele innych.
O liczne przybycie szanow

nych gości uprasza
Komitet.

 

Okazja, jakich nie wiele zda-
rza się w naszem mieście |
do spędzenia przyjem-
nego wieczoru w gro- .
nienaszej dziatwy

Niniejszem mamy zaszczyt
podać do wiadomościszan. Roda
kéw i Rodaczek w Passaic i o-
kolicy, iż dnia 27-go czerwca b.
r., o godzinie 7 wieczorem odbę-
dzie się na sali Domu Ludowego
1-3 Monroe ul., w Passaic, N.
J. przedstawienie Dziatwy Pol-
skiej Szkoły Ludowej im. A.
 

ludźmi osłabionym! wskutek
upału. Pogotowie szpitalne pra-
cuje P w
ślad za szkołami, niektóre fa-
bryki pozamykały swoje bramy
-zwalniając robotników.
Do listy ofiar upału przyby-

ły następujące: <
Józef Żurowski, lat 55, z pn.

72 Jones ul., Newafk, zasłabł
przy Norfolk ul. w piątek po po-
Tudniu, skąd go zabrano do szpl
tala miejskiego, gdzie zmarł w
kilku minutach. W tym samym
szpitalu zmarł także, niejaki
Raymond Zieliński, newarcza-
nin.

Pomimo nieznośnego upału,
komitet jubileuszowy G. 1750,
niestrudzenie pracuje nad boga-
tym programem, na uroczystość
25-cio- letniego Jubileuszu, któ
ry przypada na dzień 25 paź-
dziernika, br. w Laurel Garden,
przy Springfield Ave.

Komitet zabaw, zaś robi
wszelkie starania, ażeby
ny Festyn, wypadł jak najdo-
skonalej, w sobotę, dnia 8-50 
 
 

 

 

Powyisza mapa wskazuje (linja przerywana) mającą powstać
nową powietrzną linję poeztową z Cleveland, O. do Birming
ham, Ala, projektowaną przez maj. Sumptera Smith's z

bane i Thad's Holt z

, że
dzieci dokładają wszelkich sta
rań, aby ich praca wydała jak
najlepsze rezultaty, to też-zwra
camy sig do szan. Polonji, pro-
sząc o liczne przybycie, albo-
wiem dobre chęci młodego poko:
lenia i wysiłki trzeba jak nale-
ży poprzeć, bo w ten sposób do-
damy im chęci i energji do dal:
szej pracy.
Mamy przeto niepłonną na-

dzieję, że każdy prawy Polak i
Polka zrozumie i odczuje, jak
ważnym moralnym czynnikiem
na młodociane umysły jest uzna
nie 1 pochwała starszych osób,
apelujemy przeto do polonji w
Passaic i okolicy, prosząc o li-
czne przybycie i poparcie ich
szczerych usilewań. Niech się
nie znajdzie nikt, ktoby na po:
rywy szlachetne naszej dziatwy
okazać miał obojętność lub nie-
chęć, tembardziej, że tak samo
przedstawienie, jak i wogóle na
der obszerny i urozmaicony pro
gram zapowiada się i

I tak: ujrzymy tam naszych
małych krakusów i k wiane
czki, będziemy mieli całą gro-
madę barwnych amorków i wy-

STRONICA_3 1
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stąpi ze swym powabnym tan
cem sympatyczna |baletnicska
Rózia, córka państwa Wojt::.,
uczeniea miszej szkoły; uśmie
jemy się do syta z jednosktówr i
pod tytułem „Pani Pralska", z
(której się pokaże, kto jest na
prawdę „głową domu"., a naj.
zabawniejszą rzeczą będzie ta-
neczna pantomina „Gniew o
chlopcy".
Na zakończenie program: u-

słyszymy kilka utworów m. ży-
cznych, jakie odegra genjalny
skrzypek, 14-letni Kubuś, Nowo
jorski koncercista. +

O niem sławny prof. Auerwy
razit sie, te 'jest on jednym z
najzdolniejszych skrzypków, ja
kich w życiu spotkał i wróży mu
wielką sławę w przyszłości.

Zaproszony, przyrzekł odegrać
utwory z pierwszorzędnych o-
per, odznaczające się zarówno

 

przykład godny naśladowania,
gdyż Kubuś, sam będąc sierot,
walczyć musiał i walczy jeszcze
z przeciwnościami, o jakich wie
lu nawet się nie śniło.
Zwracamy się przytem do pp.

profesorów i nauczycieli muzyki
aby zechcieli łaskawie przybyć
sami, jakoteż by zachęcili i swo-
ich uczniów do przybycia; niech
zobaczą, co to znaczy praca I wy
trwałość." "

Drugi raz taka sposobność
się nie nadarzy, bo, tylko na u
silne nalegania i prośby, jakoteż
przez sympatję dla uczącej się
dziatwy, udało się nam Kubus
na ten wieczór pozyskać.
Program przedstawienia bę-

dzie następujący: !
Obraz -Amerykański. Chór

szkolny 6d&plewa „My Country".
Obraz Polski Chór szkolny

odśpiewa „Rotę".

Krakowiak - odegra na for-
tepjanie Zosia K.

Krakowiak - odegra na for-
tepjanie Wacué P.

„Góraka czy-ci nie żal" - de
klamacja, wygłosi M.*Bednarz.

„Do polskiej dzieweczki", de-
klamacja, wygłosi M, Gola. |

Krakowiak - odtańczą dzieci
szkolne z Rózłą Wojta. -

Muzyka - dwoje skrzypiec 1'
fortepjan, wykotają: Oleś, Wis <-
told i Wacuś. '

„Pani Pralska" 1-aktówka, o
degrają: Frania Hałka i Stefan >
Mielus.

, Skrzypce solo,- odegra Oleś
Marciniak.

„Gniew o chłopca", pantomi-
na i taniec, odegrają Gola, Dul
i Rakowska. W

Utwory klasyczne odegra na
skrzypcach Kubuś 8. .

Taniec amorków, przedstawią
dzieci szkolne. ~

Podziękowanie gościom - Ca\
powska i Golenia.

Do programu wejdą jeszcze
inne rzeczy, ale to już będzie
dla gości niespodzianką, dlatego
też pisać o tem nie będziemy.

_ Z powodu bogatego programu
i szlachetnego celu w podtrzyma
niu języka polskiego na wychodź
twie, zapraszamy szan. Polonię
do jak najsilniejszego poparcia.
Po przedstawieniu zabawa ta-

neczna na cel szkoły. % *
Cena biletu tylko 50 centów. "*

- , -Zarząd Szkoły.

Pamiętajcie o Komitecie Im;
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To sztuczne z
do 30 Ist. Chocłaż roblone.84 bardzo

Plombowanle złotem i

 3198 Third Avenue,
Godeiny

 

 

NAJDOSKONALSZE MATERJALY-STARANNA ROBOTA
sytakie, jakie Wasia matka kupila i nosila przes 30

suję skuratnie. Specjalnie krótkie z tylu, ażeby nio się i pore '
stawiały organa nietkuiętomi tak, do motebuym fest czuć smak i potnge
wach. Powinniście paro kompletów zamówić po tak zni 1 cenie, -
Oferta ta jest ważną tylko do &e) wieczór w przyszłą lam.

Sztuczne zęby przystosowane tak, że wypełniają wargi 1 po.

liczki, nadając wygląd młody i pełny,

WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE I BEZ BOLU, DARMO.

"DR: SELTZER, SURGEON DENTYSTA
«Z Drlesigoicletniem Doświadczeniem

Bronx,
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PROBLEM RASOWY W STA-

NACH ZJEDNOCZONYCH -

Amerykanie mają swnłasną kwe-
stie asymilacji ras. Mają kilkanaście mil.
jonów murzynów. Mają kłopotyz rasg 26+
tą, która niebezpieczniejsza niż czarna, spo
wodowała zamknięcie dla niej granic Sta:
nówZjednoczonych.

Są i tacy, któ

 

 

 

v nie mogą spać z po-
wodu zbyt dh701 ci „nie nordyków",
dowodząc, że nie nal ich dopmzczardo
asymilacji z Nmmhkaml, ponieważ wy-
padnie to na szkodę sluproccnlmnch A
merykanów, nwodząuth się jakoby tyl-
ko od ras celtyckich i germdl kich.

Ostatnio, ukazałysię w sprzedaży ksig-
flank)“ dwie na lemat asymilacji ras cie-

zki. Dr. Thomas Jackson Woof

ter z New Yorku zajmuje się kwestją mu
rzyńską. Twierdzi on, z młq otwartością,
że Ameryka od czasu Wojny Cywilnej i
zniesienia niewolnictwa przez Lincolna,
zrobiła bardzo mało w kierunku uregulo-
wania stosunków pomlędzv obiema rasa.
mi. Dr. Woofter wier murzyn! osią-
gając wyższystopień cywilizacji i kultury,
potrafią żyć samodzielnie, ale jednocześnie
jest on zdania, iż w żadnym razie nie moż-
na myśleć asxmlhqn murzynów z rasą
białą. cie towar ie, rodzinne i spo-
«Jeczne tych dwuch ras musi być całkowi-
cie odrębne.

Daleko obszerniej omawia kwestję dr.
J. W. Gregory z Filadelfji, Pa. -Zaznacza
on, że masy murzyńskie stale emigrują Z
południowych stanów do środkowych, za-
chodnich, a nawet do wschodnich, Rezul:
taty z tego powstaną takie, że południe bę-
dzie musiało splonadmt robotnikówz Fu-
ropy. -Wyniknie niewątpliwie stąd asymi-
lacja i doczego ona domowadzi, tego dr.
Gregory przyznaje, że nie wie, Ale asy-
miłację dr. Gregory uważa za fatalną, tak
samo, jak jego kolega dr. Woofter.

Nie mpm‘shlqc na murzynach, roz-

waża problem emlgxpcu żółtej nad Pacy-
fikiem. Przyznaje wysoką wartość robot-
nika i rzemieślnika chińskiego, lub japoń-
skiego, ale zarazem jest przeciwny asymi-
lacji ich z rasą białą, tak samo, jak prze-
ciwny jest asymilacji. murzynów.

Dr. Gregory prntacm ciekawy list
znanego przyrodnika i filozofa H. 'Spen-
cera, pisany do japońskiego męża stanu hr.
Ito wr. 1892. Spencer, jak wiadomo, był
absolutnie przeciwny asymilacji ras z pun-
ktu bmlogmzncgo Z małżeństw

rmcszaxmh nie może wyjść, dowodził

Spencer, nic dobrego. Dwie, odrębnepod
każdym “uh-den) rasy, z roing cywiliza-
cją, kulturą i życiem społecznem, wytwa-

nan rasę nowa, to prawda, ale znacznie

  

  

       

    

 

  

 

niższą, niż obie te, które się na nią złożyły.
Prawo to, ustalone przy krzyżowaniu

się zwierząt, musi być, o ile blologja jest

traktowana poważnie, zastosowane i do

ludzi.
Wostatnim rozdziale, dr. Gregory wy:

prowadza ogólne co do ras)wnioski na przy

szłość. Według jego opinji, supreuncya

polityczna białej rasy nad weksla (wau)

mieszkańców na ziemi, ma się prawie

ku końcowi. Przypuszcza on, że Europa,

Północna Ameryka i Australja pozostaną

we władaniu bialej rasy, Azja zdś, będzie

należe du ras żółtej i bronzowej, a Afry

   

   
  

     

I’oludmmu Ameryka, w znacznej czę
ści składa się dzmal z mieszaniny Iberyj
sko-Indyjsko-Murzyńskiej i dr. Gregory
wątpi, czy kiedykolskiek Mala rasa zdobę›

. foes . ;
gk is    
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Z PRASY I OPRASIE
dzie więcej, niż południową część tego kon-
tynentu.

Ciekawe i zajmujące'są obie wyżej o-
mówione przez nas książki: Żaden z au-
torów nie dotyka kwestji asymilacji naro-
dów poszwcuolnuh rasyb to], ale z wnio-
sków ogólnych wypada, że i tutaj małżeń-

stwa mieszane nie są pożądane. Jest fak-
tem, że “spot” sne narmh, przestrzega

cj odrębnoś olniejsze i
]L vwotne, jak np. Francuzi, Ja-

y. Pewien dopływ obcej
kr ami nawet potrzebny, ale ma-
sowa asymilacja jest conajmniej ryzyko

wna.
Z tego punktu widzenia, Amerykanie,

rozntrzxgajqa ważny problem mają dużo
racji sprzeciwiania się mieszaniu się od-
rębnych ras. W zbytniej gorliwości jed
nak dzielą białą rasę na nordyków i nie
nordyków, stawiając tych ostatnich na niz-
szym stopniu cywilizacji.

Można bowiem zgodzić się, że asymn»
lacja Polakowz Ąnghkann lub Niemcami
nie jest zdrowa, że różnice w charakterze,
uxposolnenmi niyśleniu są tak znaczne, iż
zatrzeć się ich nie da.

To jednak nie może służyć za podsta-
wę do twierdzenia, iż naród polski dlatego
nie powinien asymilować się z „nordyka-
ini", bo należy do gatunku niższego.

Problem rasowy wymaga stanowczo
badań naukowych i obecnie :nadchodzi
czas, kiedy staje się kwestją aktualną.

Lecz kwestja ta jest bardzo draźliwa
i omawiana bardziej dla celów politycz»
nych, aniżeli dla celówwiedzy, może przy-
nieść często więcej szkody, niż pożytku
ludzkoscl wb.

   

 

JESZCZE NIE UZNAJĄ POLAKÓW

Urzędnicy cenzusowi w New Yorku, przy-
najmniej niektórzy, nie uznają narodowości pol-
skiej. Znamy cały szereg wypadków, w których
cl urzędnicy, zapisałi Polaków, jako rosjan, au-
strjaków, lub niemców. Na zwracanie im uwagi,
że nie można pisać o Polaku inaczej, niż „uro-
dzony w Polsce", jeżeli tam on się urodził, do-
welpnie ci panowie i panie twierdzą, 1ż Polski
żadnej nie było, że istnieje dopiero kilka lat 1 -że
poprzednio Polska - to były terytorja Austrji,
Niemiec 1 Rosji.

Co zaś zasługuje na podkreślenie, ta za-
pewnienie urzędników cenzusowych (mamy do-
wody), że taki mają rozkaz władz wyższych 1 do
niego muszą się stosować.

Ciekawa rzecz komu na tem zależy, ażeby
ludność polską w New Yorku, a prawdopodobnie
dzieje się to w Innych miastach, zapisać na do-
bro rosjan, niemców i austrjaków.

Gdy takie rzeczy miały miejsce, wówczas,
kiedy Polska jako państwo nie istniała, dało się
to zrozumieć, ignorancję urzędników, chociaz
w decydujących wypadkach sądy amerykańskie
rozstrzygały kwestję narodowości wyraźnie na
korzyść Polski.

Podczas cenzusu ogólnego w roku 1920, w
zarządzeniach odnośnych władz było kategory-
cznie zaznaczone, że tak należy zapisywać naro
dowość, jak ją podaje dany obywatel, lub oby-
watelka, a nie według zaborów.

Skąd więc teraz znowu powstaje kwestja,
która dawno nie powinna istgleć, nawet dla naj-
głupszych, mających dość czasu, ażeby dowie-
dzieć się z historji, że Polska nie jest to samo, co
Austrja, Niemcy 1 Rosja.

ww

PREZ, COOLIDGE POTĘPIA PODŻE-

GANIE DO WOJNY

W mowie wygłoszonej na zakończenie ro-
ku szkolnego w Akademji morskiej Annapolis,
prezydent Coolidge potępił ostro i dobitnie tych,
którzy podnoszą ciągle okrzyki o niebezpieczeń-
stwie grożącem Stanom Zjednoczonym, zapowia-
dając wojnę. Prezydent zaznaczył, że jest za na-
leżytem pogotowiem do obrony kraju, ale sto-
sowanie odpowiednich środków obrony, nie o-
znacza jeszcze, że trzeba urabiać nastroje anty-
pokojowe 1 straszyć ludzi wojną.

Mowa wygłoszona w Annapolis jest wymie-
rzona specjalnie przeciw „żółtej prasie", ,która
żyje sensacją i tej sensacji szuka.

Jożeli będziemy ciągle pisali o wojnie, to
rzecz prosta, że nie pomożeto sprawie pokoju.

* % #
Aljanci wręczyli Niemcom notę z warunka-

ml, na jakich zgodzą się ewakuować Kolonię
nad Renem, Sytuacja o tyle jednak jest niepew-
na, że Niemcy złożą. przyrzeczenia, aby ich nie
dotrzymać.

" *, 4 #
Trzeci tydzień dobiega od chwili, kiedy słyn=

ny podróżnik norweski Amundsen i plęciu jego
towarzyszów, wyruszyli w meroplanach z wyspy
Spitzbergen do bieguna północnego. O dzielnej
1 śmiałej gromadce, ani znaku życia.

Poszukiwania już się rozpoczęły" Potrwają
Fzapewne Iniesiące, zanim jakikolwiek ślad o .po-
dróżnikach zostanie odnaleziony.

A może olbrzymie przestrzenie todowe, nie
wydadzą nigdy tajemnicy. Niedźwiedzie białe,
foki 1 ryby nie nie powiedzą... :

* % %
Mussoltni 1 0'Annunzio uroczyście, pogodzili

się „dla dobra ojczyzny". Ambitny-poeta i plaarz
"obiecał premierowi poparcie jako przywódca we-
teranów, m Mussolini przyrzekł, że przeczyta
eztery książki, które d'Annunzlo napisał.

Jednem słowem we Włoszech, wszystko jest
| w porządku
 

 

 

Profesor T. Siemiradzki
Sze:

„Niema to jednak jak ucze-
ni. Ci, wszystko jedno do ja:
kiej rasy należą, jaką polity-
kę i jaką religję wyznają. -
mówią prawdę, bo tak ich na
uczyła matka nauka,- która
nie jest czem innem, jak
stwierdzeniem prawdy za po-
mocą faktów. Jeżeli prawdzi
wy uczony się pomyli, co się
zdarza każdemu śmiertelniko-
wi, - to jest przynajmniej
ta pociecha, że się myli napra
wdę, szczerze, że mówi sku-
rat to w co wierzy. >
Niedawno mówR w uniwer

sytecie w Sydney, w Austra-
Iji, profesor Taylor, anglik
uczony - gieograf i etnolog. A
mówił on, że byłoby dla Aus-
tralji największem glupst-
wem utrudniać imigrację
członkom nieangielskiej naro
dowości, a drugiem glupst-
wem jest wierzyć wwyższość
tak zwanych nordyków.

Dzieje ludzkości dowodzą,
że największego rozwoju u
mysłowego i kulturalnego do
stapiły narody powstałe z
mieszania sky różnych ras i ję
zyków. Anglicy są klasycz-
nym tego przykładem, bo na-
ród angielski powstał z po-
mieszania narodów
kich, łacińskich i germań-
skich, czego dowodem wido-
mym jest angielski język,
który w równych częściach
składa się z pierwiastków ger
mańskich i łacińskich z po-
ważnym dodatkiem żywiołu

. celtyckiego.

Względnie czystą, nie mie:
szaną Jest rasa Irlandzka -
a przecież żaden szanujący
się anglik nie przyzna irland-
czykom wyższości nad angli-
kami.

Mieszane bardzo 1 z wielu
żywiołów powstałe 'są naro-
dy: francuski i włoski. Te,
jak wiadomo, także stanęły
bardzo wysoko w dziejach
kultury. O wiele natomiast

pi-

 

 

 

czystszymi są niemcy. Z wy
jątkiem drobnej domieszki
słowiańskiej na północy, niem
cy prawie wszędzie przedsta-
wiają czystą krew germai-
ską. I znów patrjotyzm an-
glika nie pozwala mu przy:
znać niemcom wyższości nad
jego własnym bardzo miesza»
nym narodem.

Profesor Taylor radzi więc
zamknąć oczy na narodowość
imigrantów, a tylko uważać
na wartość osobistą  amato-
rów osiedlania sig w Austra-
Iji bez względu na to, jakim
który z nich mówi językiem i
do jakiej przyznaje się naro
dowości, Dobry osobnik jest
zawsze -dobrym nabytkiem
dla każdego kraju, a odep-
chnięcie od swoich brzegów
takiego osobnika jest zawsze
stratą.

Ale co poradzi tu nauka z

tysiącem takich profesorów,
skoro prawa w każdem pań-
stwie uchwalają ludzie, któr
rzy najczęściej nie z nauką

spólnego nie mają, a wybie-

 

rają tych ludzi na prawodaw-
ktony w. olbrzy:ców tacy,

 

tad i plbdć umieją.

Lichy skład osobisty wy-
brańców jest normalnem na-
stepstwem Jeszcze lichszego
składu wyborców, Ale ponie-
waż -demokracja _obdarza
wszystkich rownemi .prawa-
mi, nie może być mowy o szu
kaniu naprawy w drodze ro:
bienia różnie między obywa:
telami. Trzeba znosić cierpli-
wie i pokornie tę odwrotną
stronę medalu demokracji i
czekać, aż ewolucja, - pra-
wo najpotężniejsze w natu-
rze, ale działające wolno, na"
prawi wszystkie braki.

Przyjdą kiedyś na świat ro
zumni wyborcy, którzy wybio
rą jeszcze rozumniejszych wy
brańców i wtedy wszystko
się naprawi. A tymczasem
trzeba czekać i pracować."

 

Rocznica jedynej w dziejach katastrofy

 

W ciągu 5 minut zginęło 30,000 ludzi

 

Przed kilku dniami dzienniki
paryskie przypomniały .zytclm
kom 23 rocznicę, jednej z naj-
większych katastrof jakie zna
historja.

Przerwany telefon.

Lat temu 23 dokładnie zaś
mówiąc, dnia 8 maja 1902 roku,
o godzinie 9 rano. komendant"
fortu Fortde-France, na wyspie
Martynice rozmawiał przez tele-
fon z gubernatorem Martyniki,
w mieście St. Plere, Deccoppe<
tem. Salnt Pierre, urocze miasto
nad zatoką tego samego imienia
liczące 30.000 mieszkańców, -
zwane było pospolicie „pertą An
tyllow".
- Owego dnia gubernator Dec-
coppet nagle urwał w połowie
rozpoczęte zdanie, W Fort: de-
France -myślano u, że to
zwykłe przerwanie telefonu. Kie
dy jednak przez cały dzień na
liczne zapytania telefoniczne i
telegraficzne nie danb z Saint-
Pierre żadnego znaku życia, wy
słano z Fort-de-France mały pa
rowiec na miejsce. Kiedy statek
wjechał do zatoki Saint - Pierre,
miasto i jego 30,000 mieszkań-
ców zniknęło z powierzchni zie-
mi

" Bezprzykładna szybkość
katastrofy

Katastrofę spowodował wy-
buch wulkanu Mont-Pele. W cią
gu 5 mmut całe miasto i port
zostały zakryte jednym płasz-
czem ognia i popiałów. Oblicza-
ją, że temperatura w mieście w
ciągu tych kilku minut doszła
do 600 stopni, Szyby i wszyst.
kie przedmioty szklane zostały
stopione na masę. Statki, stoją:
ce w porcie Saint - Pierre w je-

 

- dnej chwili zamieniły się w plo-
nące pochodnie:

Wulkan Mont - Pele, wznoszą
cy się tuż pod miastem na wy-
sokość 800 metrów, należał do
tak zw. wulkanów wygasłych.
nie przedstawiających według
utartej powszechnie opinji żad--
nego niebezpieczeństwa.
Mimo to na" dwa lata przed.

tem z wnaslego wulkn’u za

cxcly się wydostawać dymy, -

czuć było w powietrzu jzapach

siarki, a z wnętrza dochądzić po

 

 

dziemne ryki. W mieście pow»

stał popłoch. Zarząd miasta,

chcąc wówczas uspokoić opinię

publiczną, zwrócił się z zapyta-

niem do kilku geologów. Ci od-

powiedzieli, że niema powodu do

żadnych obaw, gdyż wulkan jest

wygasły."

Za taki przynajmniej został

oficjalnie uznany w podręczni-

kach geologji. Powoli więc mie-

szkańcy Saint - Pierre uspokoili

sig.

Co widzieli świadkowie

katastrofy?

Według opowiadania naocz-

nych świadków katastrofy, oko-

licznych wieśniaków, dnia 8-go

maja 1902r., koło godziny9tej

rano, jeden z boków -wulkanu,

od strony miasta, nagle rozdarł

się na dwie części i stamtąd je-

den olbrzymi strumień ognia ru

nął na miasto i port. W pięć mi-

nut potem cały wulkan zapadł

się zupełnie, ale z tego miejsca

jeszcze w kilka miesięcy później

dobywał się słup dymu

Co odróżnia katastrofę Saint-

Pierre od innych podobnych?

Katastrofę, która pochłonęła

miasto Saint - Pierre na Marty

nice porównywano nieraz z in-

nemi podobnemi, które zna hi-

storja, a więc ż wybuchem We-

zuwjusza w starożytności, który

zniszczył miasta Herkulanum i

Pompeii}. z katastrofą w Lizbo
nie i w Messynie i ostatnio w
Japonii.
We wszystkich tamtych kata-

strofuch jednak część ludności
zdołała się ocalić, gdyż szybkość
wybuchu nie była tak piorunują
cą, Z miasta Saint - Pierre na-
tomiast nie uszedł ani jeden
człowiek,

[:' ” RA zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych, przyjrauje pra-
cowria kuśnierska:

„A. ROŻEK
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WYROK ŚMIERCI NA POLA-

KA ZEMSTĄ ZA NIEPO-

WODZENIE MIŁOSNE

Samowola zbrodniarzy

sowieckich

BARANOWICZE - W Min-

sku Białoruskim odbył się przed

kilku dniami proces sześciu Po-

 

laków, oskarżonych o rzekome

uprawianie szpiegostwa na

rzecz Pols Trzech oskario-

 

nych - wśród nich niejakiego

Zukowskiego, skazano na karę

śmierci, pozostałych na długo-

letnie więzienie.

Proces ten i wyrok wywołał

wzburzenie nawet w sferach s0-

wieckich, Jest bowiem publicz

ną tajemnicą, że proces wy

miki na tle fałszywego oskarże-

nia i podrobionych dowodów, do

starczonych przez zastępcę prze

i ego sowietu mińskie

go, który zemścił się w ten spo-

 

dla siebie zajście na tle erotycz

nem,

W GDANSKU PRZYGNĘBIE-

NIE Z POWODU ORZE-

CZENIA TRYBUNAŁU

W HADZE.

Gdańsk. - Prasa gdańska i

koła polityczne niemieckie skon

sternowane są orzeczeniem try-

bunału międzynarodowego w

Hadze. Dzienniki gdańskie usi-

lują przy pomocy wykrętnej ar-

gumentacji osłabić znaczenie su

kcesu polskiego, jednak w szero

kiej opinji publicznej ludności

miasta panuje powszechne prze-

konanie, że rząd polski odniósł

całkowite zwycięstwo w konfli-

kcie pocztowym.

„Danziger Ztg." w grtykule

wstępnym z jednej strony stwier

dza zupełnie wyraźnie, że stano-

wisko Polski zostało w całości

uznane, z drugiej strony apeluje

do Polski, aby okazała wspania

łomyślność 1 obecnie, kiedy po-

ważna Instytucja międzynaro-

dowa przyznała słuszność argu-

mentom polskim, wyrzekła się

urządzeń pocztowych w wol-

nem mieście. Trudno sobie wy-

obrazić - pisze dziennik - aby

w takiem mieście, jak Gdańsk

były aż dwie poczty. Nawet Tur

cja na taki stan fzeczy nie

chciała pozwolić, a 'cóż dopie-

ro Gdańsk - miasto, będące

w centrum Europy.

Autorytet Polski nie ucierpi,

jeżeli Polska zrezygnuje z pre-

tensji do posiadania własnej

poczty w Gdańsku.

W toczących się obecnie ro-

kowaniach polsko - gdańskich,

półądanem jest zlikwidowanie

sporu o pocztę

omalToSCI

BADANIA NAD RAKIEM

Prof. Lubarsch z uniwersyte-

tu wiederiskiego na posiedzeniu

niemieckiego towarzystwa do

badań nad rakiem w następują-

cy sposób streścił obecny stan

badań nad tą straszną Chorobą:

Usiłowano odkryć tajemnicę

raka na tej samej drodze an'cho

rób zakaźnych, mianowicie dro-

gą bakterjologiczną. Myślano,

że bakterje wywołują raka. Prór

by te ostatecznie zawiodły. Rak

jest chorobą komórek, ale zacho

dzi pytanie, czy powstanie cho-

roby zależy tylko od komórek,

czy też także od ogólnego fan-
kej or kan-
ki rakowate wykazują najwięk-
sze pokrewieństwo z tkankami
embrionalnemi (zarodkowemi).
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ego -muiacia -dobrym

Pain-Expeller
plerwnrm sasi¢blenls,

(EL.. 'on denon fe
no ba

lkI Tic w antes Unaiaicie me
a a Kai—rlll

z. AD. RICHTER a Co.

Barty & South 5th Ss.

Bretja, 4. Y.

 

 

 

sób na Zukowskim za niemile |

  

 

Telefon, Orchard 1933

- JÓZEF HALICKI M. D,

karz

de yo
Fu .dolxoul

RBs Tto potytnie
z GRWBSARP WAI,
  

Tal: Mott Haven (8%.
DR. 8.

I% A
eons

Gesnny
a Tow!

H wWhecaorem.br. ślą ocz"wia e zeeropy 1 awgwss praktyka:

LUG
rog 130 ulleyw York 

 

 

. BRYAN
ass tant (Pin Street, New York city

pomledrc Piest 1 Shoond Avene'
Lass caro

nerwów, ue peo
cong"

bea) rano do wieczoremWienAEA TE ET

 

 

    

 Nerkowyeh,i krwi
Dr. SCHWARTZ

124 E. 8st St.,N. Y. City
court may

W eine do i 3
W nleasict 10 ranodo to so

Telefon. Caledonia 922;

Dr. AnlomSBogalko

120 tan sah sum New York, N. v
Gobzisy:

os 1 ao1.00
0a 5 do 1 wieczorem
 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz
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Ale tkanki rakowate rosną anat

chicznie i tem odróżniają się od

Lnawdziwego rozrastania /się

zdrowych komórek, Między nie-

szkbdliwemi a złośliwemi naro-

ślami niema ostrej granicy,

gdyż i nieszkodliwe nowotwóry

wykazują czasami obecność na-

rośli złośliwych, tworzących się

Od odprysków komórek nowo:

tworów w organach, do których

zapędzają je soki.

zaś komórki ciała giną wzmien-

nym prądzie soków. Jakież czyn

niki przekształcają tkankiciała

ludzkiego na „anarchistyczne"

zewnętrzne, czy wewnętrzne?

Że czynniki zewnętrzne mogą

wywołać raka, wiemy oddawna

dzięki istnieniu  taków .zakat-

nych (kominiarze, robotnicy ko

palni parafiny i fabryk aniliny),

Doświadczenia w tym kierunku

pokazały, że potrzeba dłuższego

okresu czasu, zanim podrażnie-

nia zewnętrzne wywołują nara"

stanie raka. Obok tego jednak

działają okoliczności wewnętrz-

ne wkierunku powstawania i

sprzyjania wzrostowi narośli ra

ka, Dalszym czynnikiem tworze-

nia raka jest dziedziczna skłon=

ność w tym kierunku, niezbędne

jest jednak przytem podraźnie:

-| nie zewnętrzne. -

Tyle tylko wiadomo na razie

o powstawaniu raka, Potrzeba

jeszcze długich badań, zanim

istota raka znana będzie leka-

rzom.
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(Ciąg dalszy).
Tak chciano widocznie wolę w nim

złaman budząc zarazem pragnienie ulg i
życia. "Obietnice wszakże Knopfa poczęły
się czać, W kilka dni później przybył
do kaźni superintendent memelski, nazwis
kiem Schrade, sędziwy człek, który sam
wiele przeżył i na wiele nędz ludzkich się
patrzył, miał przeto duszę wyrozumiałą, a
serce do litości skłonne. Starzec to był, bar
dzo chudy, zgarbiony. Miał posępną twarz,
oczybez blasku, zgaszone, a czerwonemi 0-
toczone obwódkami, jakbyod uestuh łez.

Mówił zwolna, cicho, głosemdrżącymi bez
dźwięku. Nie uczynił zrazu na Kalksteinie
miłego wrażenia powrotemsił, budziła

się już w nim dawna podejrzliwość i zacię-
tos a pierwsze słowa pastora, który

rzekł, jako mu przynosi rehgxlna pocieche
w dniach niedoli, 7achnął się i nie podno-
sząc z barłogu, a nie bacząc na obecność
Knopfa i innych dozorców, odparł chmur

no:
- Katolikiem zostałem i leno od ka-

tolickiego księdza pociechę przyjmę .

Schradę zwrócił się do knnpfd.
- Wyjdźcie - rzekł - zostawcie nas

samych.
Rozkaz spełniono, a starzec, usiadłszy

na przygotowanym dla niego zydlu, ozwał
się:

- Zleś uczynił, iżeś to głośno
prawdę-li czy fałsz, nie wiem..
siebie bez wokrzebx na ucisk go: M
powiemci ja, żeś odstępcą od wiary prmd
ków, gdzuekolmek bowiem człek uj
światło prawdy, tam winien i
pmxiem nie przychodzę do c _
sumieniu twem rozterkę czynić i uma
czyć ci: ta lepsza wiara, a ta gorsza, jeno

przychodzę, w imię Chrystusa, ze słowem

miłości, pojednania i spokoju . .
Kalkstein przymknął oczyi słuchał te-

go głosu, który mu się wydawał nie głosem
ludzkim, ale dziwnym szmerem dalekiej
rzeki, szmerem kropel, spadających wprost

w głąb duszy.
Schrade zaś mówił dalej:
- Pognębiło cię nieszczęście single

Usiłuj przebaczyć prześladowcom swoim
Powtarzaj codziennie: przebaczam, jako
przebaczył Chrystus, a choćbyś zrazu tego

nie czuł, to przyjdzie taki dzień, w którym

rozpromieni się dusza twoja łaską przeba-

czenia. ..

Chwila ciszy, a potem znówten szmer

głuch
- Nie jesteś sam. .. Czuwa nad tobą

w niebiesiach Bóg, a tu na ziemi ta, która
ci On za małżonkę dał, święta i dzielna

niewiasta

- Och! och! - jęknął więzień, Za-

targnął łańcuchem, że aż ogniwa zgl‘fllne

ły, przywołmł się do stóp starca i usiłował
skutemi ramionami je objąć.

- Święta . - powtarzał
A jam ją taką nxeszczęslmą uc .
dzieci moje? A Kryś?... och! och‘

- Są wszystkie tutaj... widziałem je
&wczoraj. Przybyły z matką z Berlina. Ona
to wybłagała u Flektora ulgi dla ciebie, nie
ustaje w zabiegach, niezmordowana, silna
duchem . . .Ona ci przez usta moje powla-
rza: bądź męzmm'

Pochylił się aż do mha Kalksteina i
szeptał:

- Przysyła ci przezemnie inną jesz
cze pociechę

Do ręki wciskał mu sporą księgę.
- Wet to - mówił - i schows

księga Pisma. Gdy źrenica twoja zdoła
schwycić światełko z góry, to czytaj. .
jeśl! czytać nie będziesz mógł, to do mi
ciśnij, do serca przytulaj, a słowo Boże
odczujesz w sobie . .
*- Kalkstein ujął ksnege, a rekami chwy
tat stopy starca.
- Śmętv ojcze... - szeptał - święty

ojcze!
On zaś przykląkł przy nim z trudem

i usiłował jego głowę dźwignąć.
- Lspokol się - powiarzał - bądź

mężnym,a i jej, tej dzielnej małżonce Ne].
prześlij poclechę Przyniosłem kartkę i pio
ro... napisz słowo.

Kalkstein dzmgnał się nagle.
- Dajcie! - rzekł.
Ś<hmdc oglądnqł sig. Tak mu sig wy-

'by w gorze, ponad drzwlgml.
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dat sig st
Starzec osunął się całkowicie na zie-

mię. Latarkę zbliżył, wyjął z zanadrza kart
ke papieru, pióro i mał., flaszkęz
stem, a zakrywając swoją postacią więźnia,
podał mu przygotowane już do pisańia pi-

 

 

 

ro. Ale to szło nie sporo. Opuchłc palce kaźni. ....

 

  

 

 

nie mogły utrzymać pióra, za każdem jego
pociągnięciem ręka drżała i brzęczały łań-
cuchy. Starzec położył kartkę na przynie-
sionej księdze i własną rękąprowadził drżą
cą rękę Kalksteina,

Sercem ukochana żono!.. - pisał wię
zien - najdroższe działeczki! Chwalcie Bo
82, ja żyję. A wy, miłujcie panią matkę . .

   

Nie doknnrnł Zgrzytnęły zawiasy,
drzwi się otwarły i nagle wpadt Knopf z
pachotkami.

- Rozmowa skończona... - rzekł.

Starzec dźwignął się z ziemi, chowając
pośpiesznie w zanadrze kartkę. Pochylił

się raz jeszcze nad Kalksteinem, przeżeg.
nał go i szepnął:

- Pokój z tobą. .
Wyszedł zwolna, krokiem chwiejnym

wotoczeniu Knopfa i pachołków, jak, pod
strażą.

A Kalkstein został sam, lecz mniej już
samotny. Trzymał w uścisku, przy sobie
księgę, brzmiały mu w uszach ostatnie sto-
wa starca i rzeczywisty spokój spływał mu
do duszy. Potem nmcnokmh go myśl, że
mu Buhhc odbiorą, więc ją naprzód uk
się starał, blisko siebie; rozdrapawszy wy.
(hannlc wziemi, pr ył ją słomą i łach-

swej odzi szczelinie muru,
ukrył także pozostawione w

pośpiechu, przez pastmą inkaust i pióro
że będzie mógł myśli

swoje spisywać, choćby na kartach księgi.
Czuł się wzmocnionym i pokrzepionym na
duchu, czuł się otoczonym niewidzialną o-

  

  

    

 
    

| pieką, bliższym ukochanej swej rodziny i
przyjaciół, Zaludniła się*pustka, która go
otaczała dotychczas.

TymczasemSchrade musiał przejś
rową indagację u jenerała Goerzkego, któ
ry go nie cierpiał posądzuł go bowiem o
sprzyjanie katolicyzmowi. Przed laty w
Królewcu {mom} nawet Schrade cały pro-
ces z powodu, iż odkryto jego ścisłe stosun-
ki z rektoremtamtejszego kolegjum Jezui-
tow, ks. Radaczem. Posgdzano go, że stał
na czele opornego Elektorowi duchowien-
stwa luterskiego, które się chętnie łączyło
z duchowieństwem łacińskiem i szlachta
pruską przeciw samowoli Fryderyka Wil.
helma. Nie dowiedziono mu wprawdzie spi
sku, ale przychwycone listy jego do ks. Ra-
dacza i do rektora warszawskiego kolegjum
Jezuitów, Branickiego, złały się powodem,
iż Schrade przeniesiony został do Memla
Że nie postąpiono z nim surowiej, to za-
wdzięczał jedynie temu, iż w rzędzie regen
tów pruskich był brat jego stryjeczny, Wil.
helm Schrade, i że związkami pokrewień-
stwa połączony był z najpotężniejszymi
rodami pruskimi.

Wysyłając go do celi Kalksteina, Goe
rzke zgóry przekonany był, iż równocześ-
nie i więźnia i nienawistnego sobie pastora
schwyta w podstępne sidła na gorącym u-
czynku tajemnej zmowy. Przez otwór nad
drzwiami każni Knopf widział wszystko i
uradowany doniósł komendantowi,

Stawiony przed nim Schrade nie za:
pierał się wcale.

- Odkąd-że to - mówił - Biblja za-
kazana jest w państwie elektorskiem? Za-
niosłem więżniowi religijną pociechę... to
mój obowiązek i prawo. A pozwoliłemna-
pisać tę oto kartkę, w której są słowa. prze-
baczenia. .

Lhmum) wzrok (›oer7kegn rzucał bły
ski gniewu. Ale narazie wypadało okazać
się wspaniałomyślnym: miał zresztą, cze-
go pragnął: dowody, które mógł, skoro się
okaże potrzeba, użyć przeciw Schrademu
i Kalksteinowi. Spisano tedy akt sążnisty
i wypuszczono pastora, dozwalając mu na-
wet ową kartkę, z której kopję zdjęto, do-
ręczyć małżonce więźnia.

Goerzke, działając na podstawie świe
zych instrukcyj, z Berlina otrzymanych,
rzekł wreszcie odprawiając pastora:
- Najjaśniejszy Elektorjest skłonny

do przebaC/ema ciężkich win Kalksteina...
Starajcie się to przedstawić jego małżonce.
Powiedźcie jej, że zamiast włóczyć się z
Berlina do Królewca i z Królewca do Mem-
la, zamiast dokuczać wszystkim swemi
skargami i prośbami Ieplerx uczyniła,
gdwbw skłoniła więźnia, iżby się przyznał
do winy, jako spiski niegodne w Polsce
przeciw Elektorowi knował:., Niech Kalk:
stein upokorzy się i o przebaczenie błaga...
niech wyzna, że porwany był z Warszawy
przez Baumgardta, z którym w nienawiści
żył... bez żadnego udziału ani Elektora, ani

   

  

 

 

  

  

    

 

  

 

  

  

 

jego rezydenta, Jeżeli owa zapalłczywa nie-
wiasta tak działać przyrzeknie, pmwolęjej
pisać do małżonka, dopuszczę ją nawet do

KFN dalszy nastąpi),
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Marszałek Francji, Joffre, na pogrzebie Lorda Ypres w Londynie
 

W KRAJU DRAPACZÓW MIEBA

 

Zeszyty pierwszy i drugi za
rok 1925 czasopisma krakow»
skiego „Architekt" ukazały się
w formie wytwornie skonstru
owanej. Artykuły pisane w
sposób barwny i interesujący,
bogactwo zamieszczonych repro-
dukcji, sposób podawania" fak.
tów, naukowy wprawdzie, ale
nie suchy i nużący, wreszcie do-
bór tematów aktualnych i za-
czerpniętych z życia artystycz-
nego, nie tylko Polski, ale wo:
góle środowisk architektonicz-
nych - sprawiają, że czasopis-
mo to, w swojej nowej formie
jest interesującem nie tylko dla
fachowców, ale dla każdego
człowieka inteligentnego.

Każdy poszczególny zeszyt
"Architekta" jest poświęcony
jednej, specjalnie ciekawej i
ważnej sprawie i ujmuje ją
gruntownie i wszechstronnie.
Numer pierwszy zajmuje się
architekturą New Yorku. W
siedemnasto-stronicowym arty-

 

  

kule, zatytu'owanym: "Wraże
nia z pobytu w kraju drapa-
czów nieba" obejmuje cało-
kształt przejawów życia archi-
tektonicznego (takie życie ist-
nieje również tego bardzo cie-
kawego miastaolbrzyma.

Artykuł swój zaczyna pan
Franciszek Krzywda-Polkowski
słowami, które poniżej przyto-
czymy i które powinne czytelni-
kowi dać poznać sympatyczny
sposób pisania autora.

"Z wizjami Kopenhagi i Zam

ku Kronforskiego, nieciekawej

przeprawy przez Morze Niemie:
ckie, wśród mgieł i dźdżu, wido-
ków pobrzeży malowniczych
wysp angielskich i miast w da-
lach się ukazujących, po posto-
ju dwunastogodzinnym w porcie
Falmouth w ogromnej zatoce
okrągłej | zacisznej, gdzie roz-
staliśmy się z Europą, przez
Atlantyk chłodny i dość niespo-
kojny, po przystanku w Halifa:
ksie, po dniach dwunastu -
dnia 6-go czerwca - dop'ywam
na "Estonji" nareszcie do Gre-
ater New York City!"

Czyta się ten opis naukowy
jednym tchem. Autor opisuje ar
cyciekawy kawał świata arty-
stycznych bussines'manów. Jest
swobodny, wnikliwy i sprytny,
obraca się na zlemi amerykad-
skiej, jak w domu. Rozpycha
delikatnie tłumy umiejących
płacić za sztukę jankesów, by
rzucić okiem na "Grand Central
Station", wznosi się na wyso-
kość kilkadziesiątego piętra i
patrzy stamtąd na monumental.
ną wstęgę "East River." Za-
myka przerażony a zarazem o6-
niony okno swojej komórki. na/,
któremó tam piętrze, podczas*
pełnej efektów świetlnych, na
miarę amerykańską zakrojonej
burzy i z niesamowitem uézu-
ciem człowieka zawieszonego

*
między niebem a ziemią i płacą-
cego za tę przyjemność cztery i
pół dolara za dobę, spędza swo:
ją pierwszą noo w kraju drapa-
czównieba. W słoneczny dzień
przesuwa się w cieniu wcale nie
dostatecznym (!) dwustometro-
wej wysokości domków przez
słynną bankierską Wall Street,
ogląda tętnicę New Yorku Bro-
adway i zatrzymuje się diute)
na Fifth Avenue, płynącej do-
larami i zamieszkanej przez lu-
dzi, o których życiu możemy

filmów. _Niezatarte wrażenie
"czyni na nim Madison Avenue i
wytworny jej przepych |jest
prawdopodobnie przyczyną tego
dziwnego faktu, że siedlisko ma-
larzy i pokrewnych im duchem
poetów w "Greenwich Village"
nie znajduje wjego oczach este
tycznego uznania. Steskniony
za zielenią i radością, zatrzymu
je się w Fourth Avenue, zwanej
Park Avenue, przechadza się za-
dowolony aleją, otoczoną laura-
mi i cyprysami, odzianą poważ-
nie architekturą i podziwia bez.
mierne bryły Apartments Hou-
ses, uskokowo spiętrzone, toną
ce w promieniach słońca, bądź
w cieniu wieczora, majestatem
prawdziwym tchnące, bardzo
spokojne, bez przerostu i nad-
miaru wagi, wybornie odpowia-
dającego duchowi amerykań-
skiemu dzisiejszej doby. Z da-
leka tylko i ostrożnie zagląda
do egzotycznej dzielnicy mu-
rzyńskiej, pełnej jazzbandu i
koloru czarnego w najrozmait-

| szych odcieniach, kiwa głową z
uznaniem dla amerykańskiej
sprężystości w wznoszeniu no-
wych, kilkusetmetrowych, wy-
godnych, doskonale oświetlo-
nych, przewietrzonych i ogrza-
nych klatek żelazno-betonowych
dla ludzi (jakże inaczej wyglą-
dać będzie opis robót budowla.
nych, które prześwietny magi:
strat naszego miasta rozpocznie
i kiedy to wreszcie nastąpi),
czuje się małem stworzonkiem,
kiedy staje pod wieżą "Chicago
Tribune", skomponowaną na
formach gotyku, o piętrach dol-
nych z granitu czarnego, blysz
czącego, mającej obramienie
wejścia z jasnego bronzu i por-
tal w głębi z pomarańczowego
marmuru, ponizej mury z czar

Pnej, matowej cegły, sterczyny i

rzeźbione chimery ludzkie z ka-

mienia złocone, oświetlone ja"

rząco niebieskawem i zlotawem

światłem. Wrażenie tej kompo-

zycji kształtu i barw nazywa

mistycznem i czarodziejskiem.

 

 

Uważamy za stosowne zazna-

czyć, że autor artykułu, o któ-

rym wyżej mowa, p. Krzywda

Polkowski, bawił czas jakiś w

roku zeszłym w Ameryce. Nie- 

mieć jakie takie pojęcie tylko z |

 

 

wątpliwie, wśród .tych, którzy

dają możność wiernie poznać ro-

dakom w kraju istotną Amery-

kę, p. Krzywda-Polkowski jest

 

 niemal wyjątkiem.
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WIELKIE KATASTROFY, 0

KTÓRYCH W EUROPIE

NIKT NIE SŁYSZAŁ

zywy ś

Wydaje się rzeczą niemotli®

wą, aby w wieku telegrafu bez

drutu rozgrywały się na ziemi

wielkie katastrofy, o których je

dnak w Europie nie nie

wiadomo, A przecież dopiero w

ostatnich czasach dowiadujemy

się z pracy chińskiego uczonego

Wong-Weng-Hao, ogłoszonej

przez tow. geologiczne w Chi-

nach, że 16 grudnia 1920 roku

prowincję Kansu w Chinach na

wiedziło straszne trzęsienie zle

mi, które zniszczyło tysiące dom

ków, Statystyka chińska podaje

liczbę zabitych na 200 tysięcy;

Całe wsie znikły. pojawiły się

nowe. wodospady w górach, tak;

że krajobraz po katastrofie zmia

nił się znacznie.

Tak samo nie nie słychać by-

ło o powodzi, która nawiedziła

rosyjskie miasto Wiernyj 8 lip-

ca 1921 r. Wskutek silnej ulewy

rzeka MałaAlmatinka wezbrała

i zalała około 10 godziny wie-

czór całe miasto, Woda dosięgła

w środku miasta 10 metrów wy

sokości. Zginęło przeszło 600 o-

sób. ›

 

Brooklyn i okolica

 

DZISlAJ‘
LK mxtetu imienia Józefa

„Piłsudskiego

Przy -niniejszem -zawiada-
miam wszystkich członków wy-
żej wymienionego komitetu, że
posiedzenie odbędzie się we wto
rek, dnia 9 czerwca r. b. o go-
dzinie 8 wieczorem, na sali do-
mu Narodowego przy Driggs
Ave.
Obywatele! Zbliża się czas ob

chodów Sierpniowych, więc obo
wiązkiem naszym jest zebrać
się i omówić, ażeby 11 letnia ro
cznica czynu Legjonowego ucz
czoną była okazale,
Również omówimy sprawę pro

ponowanego zjazdu prasy lewi-
cowej i jaki udział powinien w
niem wziąść Komitet im, Józefa
Piłsudskiego.
W ostatnich tygodniach

cito z Polski kilku działaczy. le-
wicowych, którzy byli z wizytą
u Komendanta, Komendant ser
decznie się z nimi witał i rozpy
tywał o stosunki i Polaków w
Ameryce, a najwięcej o komi.
tety im.. J. Piłsudskiego, które-
mi się bardzo interesuje.

Lecz niestety, ci którzy byli
prawie że założycielami, dziś
stają na uboczu i udają, jak by
ich wcale nie było, lub coś ro-
big, lecz to, co nie przynosi ko-
rzyści ani lewicy, ani postępo-
wej części Polaków w Brookly-
nie.

Pomimo, że czas przychodzi
letnich gorgezek, obowiązkiem
naszym jest skupiać się i pra-
cować dla Komitetu,

Jest nadzieja, że wkrótce po-
wstanie organizacja lewicowa, o
czem także myślą obywatele w
Detroit, _Cleveland, -Buffalo,
Chicago i w innych większych
środowiskach, gdzie mieszkają
postępowi Polacy,

Wszystkich byłych członków,
którzy zobowiązali się płacić do
browolny obywatelski podatek,
a nie płacą, jak również i tych,
którzy chcą płacić i płacą, oraz
sympatyków, zapraszam na po-
siedzenie we wtorek, dnia 9-go
czerwca do Domu Narodowego.

W. Gruberski, sekr.
 

Zawiado

”Wspólne posiedzeńie dyrekto-
rjatu Domu Narodowego wraz z
prezesami i sekretarzami .tak
 

 

Peter De Paulo, uonrumu Ralph. De Palma wygrał 500-mie

lowy: wyścig

109118 mili
robiąc

na: godzine i

 

ych, jak i okolicznych
towarzystw odbędzie się w pią
tek, dnia 12 b. m. o godzinie 8
wieczór w. Domu Narodów
przy Driggs Ave., w Brookly’rfie.
Wobec tego, mam -mieplonng

nadzieję, że przedstawiciele to-
warzystw przybędą na to posie-
dzenie i posuniemy tak ważną
sprawę, jak rozszerzenie budyn-
ku Domu Nnrodowezo, 0 jeden
krok naprzód.

8t. Cywiński, sekr. -

 

Pamiętajcie o Funduszu im,

"SreePMitsedikiego!
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PIKNIK ZE SPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy«
stwo Śpiewu „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik,
Tegoroczny piknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale-
życie ubawić. Gra w kręgle, jaze
da na łódkach, strzelnica, karu»
zele, hustawki i inne zabawy przy
gotowywane sq przez Komitet.
Spiewy i tance przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
każdego,

Cztery pikniki na jednem!

Dziwnie to brzmi „cztery pl-
kniki na jednem", jednakowoż
jestto szczera prawda, Ktoś za
pyta, w jaki sposób? A więc za
raz się sprawę wytłumaczy, A
mianowicie: dnia 19 lipca b. r.
odbędzie się wielki piknik czte-
rech złączonych towarzystw w
Ulmer Parku przy 25 Ave. w
Brooklynie. Towarzystwa biorą
ce udział w tym pikniku są na-
stępujące: Tow. Kółka Przyja"
ciół, Tow. Marji Konopnickiej,
Toś. „Narajów" i Tow. Złączo«
nych Polaków.

Będzie to największa zabawa
na świeżem powietrzu, jaka kie
dykolwiek była, albo i będzie.-
Dlaczego? ktoś zapyta. Ano dla >
tego, że każde towarzystwo bio-
łące udział w tym pikniku, na
własną rękę przygotowuje inne
niespodzianki. Nikomu więc nie
zabraknie wszelakiej przyjemno
ści, a przytem doskonała orkie-
stra, złożona z dwunastu muzy»
kantów doda wszystkim ochoty
do tańca.

Idziemy wszyscy na piknik
czterech -złączonych towa«
rzystw.

J. Flock, sekr. komitetu.
dkozee---

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

POLSCY LEKARZE

Telefon: Grsenpolnt 6115
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. Y.,
tem, Are.| Prankim sr
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Telefon Huguenot. 0966

S. M. Lewandowski, M. D.
aoozm nazwom.

i od 6 do a
aeleou

707 Fourth Avenue,
Brooklyn, N. v
 za z=

Dr. Franciszek W, Wiński
„Dwa Biura w Brooklyn

563 Leonard St. "116 Northdm st.
Nepes At blo, Bem

n‘d 1 do 4 d % do Sgr-:|:
08 8 do 8 llecldr Od 8 do 3 wiece

Telephone: Greenpoint 2408, atis
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Telefon, Stage 2532

HENRYK SOKAL, M. p.

363 South Third Street
blisko Union: Avenue,
Brooklyn, N. Y,

copmyy vregoowe.~
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2-ga przepowiednia cudu w

Doma Polskim na nie-
dzielę 14-go czerwca

Że to po południu słoneczko
przeswiecać zaczęło, koło T-mej
wieczorem ścisk wielki powstał
na Fairmount Ave., kolo Domu
Polskiego. Cate ulica od 2 do 3
zawalona automobilami i to mar
kami przedniejszego gatunku,
eo świadczy o dobrobycie polo-
nji tutejszej.
Tak to Polonja wali na popis

szkolnej swej dziatwy.
Na sali w przednich rzędach

siadają jejmoście paniusie, mło-
de i starsze, jedna ładniejsza od
drugiej, że i święty, muła ture
cki jak w grugakach miałby w
czemwybierać, akażda z nich w
asyście jak nie p. prezesa lub se-
kretarza jakiego towarzystwa,
to choćby zwykłego śmiertelni-

 

ka.,
Dalej zasiedli bracia kościelni

cy,z rozmaitych parafji, co to
zawsze przy mszy świętej i na
nieszporach Boże coś Polskę, Z
dymem pożarów, albo Serdeczna
Matko śpiewali, Nawet dwuch
dobrodziejów się znalazło!

Za nimi wszyscy biznesiś
całej Pladei£ji się zwali. 1 bu-
czery, i grosernicy i pp. saluni

całą gromadą się zeszli, boć

  

to hasło: „swój do swego, wszy
acy za jednego" na marne nie po
szło

Naokoło zaś sali: brać ra-
czkowa rzędem stanęła, Szlach-
ta -pończosznicza, _postępowey,
Związkowcy, Sokoli iróżne to
warzystwa

  

Po zgiełku. na sali cisza pow. |
stało, W powietrzu ukazały się
cienie. :Boć idea dobrego lub złe|
go i za żywa chodzi!. Jeden z
długimi włosami i z lirą w ręku,
drugi z sumiastymi wąsami i
szablą przy boku. Grzecznie po-
zdrowi: cień Paderewskiego du-
cha Piłsudskiego. i rzekł: „Patrz
wodzu, Tyś szablą, a oni nauką
Polskęzdobywają", A z boku sta
ną! cień Hallera, który na takie

tum", gdyby kusy, z uśmie
chem brédke swa pogladzil.

1 więcej duchów przybyło na
hale. Stang! duch Lincolna i
duch Waszyngtona. 1 reekl Lin-
coln: „Widzisz Ojcze Narodu.
Ci Polacy choć po angielsku do
brze nie mówią, jednakże dobre
„City syny" być muszą, jeżeli
swe dzieci w takim _respekcie
mają. Podniós. do góry swą re-
kę (lmh Waszyngtona, a W gó—
rze w powietrzu widać było wię
cej duchów Polski.

Szły poważnie i śmiele duchy :
Chrobrego. Sobieskiego, Czarne"
ckiego i Kosciuszki. Smętniej
wyglądały duchy komisji Edu.
kacyjnej i ministerstwa oświa-
ty. Z boku stanęły skromnie
cztery duchy w kajdanach, z ku
lą u nogi, 4 były to duchy Bar-
dowskjego, Kunickiego, Osow-
skiego i Pietrusińskiego.

Zdziwił się duch Lincolna, gdy

to ujrzał i całkiem oniemia!, gdy

zobaczy) wielką szubienicę, a na

niej wisielca, młodego człowie-

ka, Okrzeją zwanego.
A hen tam w górze bujał w

przestworzu, zbryzgany krwią

polska wielki Orzeł Biały. A nad

pim napis złotemi litery: „To

dla Ciebie Polsko i dla Twej

Chwały, ojcom na chwalę, dzie-

ciom na pamiątkę kształcimy

pokolenie.
Taki to drugi sen o cudzie

mial ten sam członek rady szkol

nej, na niedzielę, dnia 14-go

czerwca. BU.

 

 

  

 

 

 

Ze. spraw. Weteranów Ann,:
- Pohl:

Jak nas wiadomości dochodzą
to Weterani Armji Pol. w Fila
delfji po blisko 5-letnim istnie-
niu,
niu się jako Tow Benefitowe,
wypływają na widownię, jako
pierwszorzędni organizacja pa
tzjotyczna. Dzięki uczciwej, ro-
wmne] i energicznej pracy Za.

razdu, coraz więcej wzbudzają

ulnlpn-snwxma polonii w Fila-

delfji. Organizacja Weteranów

Armji Pol. nie tylko. że me ra:

cję bytu, jako placówka idealno-

patrjotyczna, Jecz może się stać

ostoją w prnylom w podtrzy-

maniu ducha polskiego wśród
wynaradawiającego się obecne-

go pokolenia. Weterani winni
być w każdym większym mie
cw tą żywa pamiatką dla prz
shegn pnknłpnł'u przypominać
mu swem istnieniem, Że w cza-
nie walk o niepodieg osć Polski.

walczyli za wolność Polskiego

 

 

  

 

| kupiła dlą Weteranów

 

obecnie po ukonstytuowa: „

Philadelphia i okolica

Narodu. Do tego czasu Polacy z

niewyjaśnionych przyczyn w

większościbyli obojętni na losy

weteranów, niezdając sobie spra

wy, jak wielką czynią krzywdę W

tym, którzy"nie zważali na przy |

szły swój los, a poszli w szeregi

Armji Polskiej. Jednak Polonja
w Ameryce przyjdzie do tego
wniosku, że istnienie każdej pla
cówki Weteranów, będzie utrwa
leniem tradycji wielkiego czynu
wychodźtwa, jakiem była Ar-
mja ochotnicza z Ameryki i
przez to samo zasługują na jak
największe poparcie całego wy-
choditwa. Wielce jest godny u-
znania czyn Unji Polek w Ame-
ryce, jak również czyn naszego
sędziwego, ogólnie znanego i lu:
bianego w Filadelfii, povmtan»

ca . weterana 1863 roku p. H.

Skwirzyrakiego, ..ktéry -chcąc

przyjść z pomocą Weteranom,

zakupił piękną flagę amerykań-

ską, które pozostanie długą pa

miątką, gdy on sam już odej-

dzie, Pan Skwirzyński liczy obe-

cnie przeszło 85 lat wieku, brał

udział w wielu bojach w powsta

niu 1863 roku z moskalami i pru

sakami: mieszka w Filadelfji

przesało 40 lat i jest jednym z

tych bojowców, którzy doczeka

li się wolnej Polski.

Unja Polek w Ameryce za

bardzo

piękny i kosztownysztandar pol

ski. Nasze Polki zawsze wratli-

we i patrjotyczne, które tyle

pracy i ofiar poświęciły podczas

tworzenia .się Armji Polskiej,

w czasie wojny zawsze pierwsze

były w niesieniu pomocy żełpie:"

rzom Armji Pol., dziś płerwsze

w dowód uznania za trud i po-
święcenie się byłych żołnierzy
ofiarowały sztandar, jako
pamiątkowy _Weteranom.

  

 

  

dar
by

| tym utrwalić tradycje byłej Ar
mji ochotniczej z Ameryki i sku
pić pod nim, wszystkich /byłych
wojskowych.
Wierzymy, że polonia w Fils

delfji z całą gorliwością na przy
szłość będzie tak godne

nania, usiłowania i prace patrjo-
weteranów Armii -Pol.

 

tyczne
sklej popierać.
 

Zawiadomienie
 

Zawiadamia się Szanownych
Czytelników i Czytelniczki, Bi-
bljoteki Oddziału Nr. 5 Z. S. P.
mieszczącej się w Domu Pol
skim, 211 Fairmount Ave., że
biblioteka otwarta będzie tylko
jeden raz w miesiącu, w każdą
trzecią niedzielę miesiąca o cza-
sie zwykłym na przeciąg trzech
miesięcy, a mianowicie:
wiec, lipiec i sierpień.

J. Miller, bibljotekarz.
 

Samobójstwo panny skut-

kiem nadmiernego upału
 

NEWYORK, 6 czerwca.
Stacja policyJna przy West 150th
Street została _powiadomiona
późno wieczorem o prawdopo›
dobnem samobójstwie panny,
niewiadomego nazwiska, która
rzuciła się do rzeki z promu
przewozowego West Point w
chwili, gdy prom zbliżał się do
swej przystani w Wechawken,
N. J. Zwłok denatki która pra-
wdopodobnie targnla sig na 2y-
ci z powodu nieznoinego gorg~
ca dotychczas nie odnaleziono,

 mimo zarządzenia energicznych
poszukiwań. ,

    

 

NOWY_SWIAT WTOREK,

  

Thomas A. Edison ogląda model najnowszego urządzenia elek-
trycznego na wystawie elektrotechnicznej w New Yorku. Model
zawiera 10 rozmaitych przyrządów elektrycznych w miniaturze
 

DOROCZNE WYŚCIGI BALONÓW W EUROPE

Rozpoczęte przy współudziale przedstawicieli wielu państw

 

8 czerwca. -
Rozpocz ę tutaj -wyścigi
balonów lotników balono-
wych, siedmiu państw europej-
skich, o nagrodę Bennetta. Ws
ścigi rozpoczęły się przy dosko-
nalej pogodzie. Balony biorące
udział w wyścigach poszybowa-
ty w kierunku północno-wschod
nim przy pomyślnym wietrze
ku'm' zapewniał lotnikom dłusi

lotu, potrzebny do wy-

   
 BRUKSELA

  

   

;,rumn nagrody

Prezydent Coolidge owacyj:
nie witany na północnym

zachodzie

 

(Ciag daisy
farmerombliskiego zachodu. po-
nieważ prezydent Coolidge uwa-
ża się sam za farmera powoła-
nego na najwyższy urząd wkra-

 

F

Dzięki nagłej zmianie tempe-
ratury orszak prezydenta nie
odczuł podczas podróżw skutków
dokuczliwego gorąca jakie pano-
wało w stanach wschodnich i
przybył na uroczystość w jak.
najlvpszyrń nastroju umysłu od-

powiadając z radością za zgoto-

wane mu przyjęcie

Orszak prezydenta wraca we

wtorek wieczorem do Washing.

tonu, gdzie w miejsce nieznoś-

nych upałów zastanie przyjem

 

 

  

  

R Ó ŻN E

w TRZY DNI DOKOŁA ZIEMI
 

Oficer francuski Bonnet osią

gmął niedawno rekord szybkości

wlotnictwie, robiąc 448 kilome-

trówna godzinę. Pewne pismo

francuskie obliczyło, że przy ta

kiej szybkości można przeleci

dokoła ziemi wciągu trzech dni.

Mianowicie: przestrzeń Paryż-

 

Moska (2660 klm.›, w 5.40 go-

dzin; -Moskwa--Irkuck -(4280

kim.) w 9:30 godzin; Irkuck-

Pekin (1680 kim) w 2.40 godz ,

Pekin-Tokio (2200 kim} w 4.50

godz., -Tokio-Honolulu (6160

kim.) w 13.40 godzinach, |Mo-

nolulu-Los _Angeles -(4280)

w 9.30 godzinach, Los Angeles

Nowy: York (4000 kim.) w 9:05

godz., Nowy York-Pary?

 

C/I‘RWCA (TLI‘SDAY  JUNE 9), 1925.
    

Robotnicy w klmlenmłomach
pogrzebani żywcem

DUNDAS, Can., 6 czerwca. -
Dwaj robotnicy Leonard Wlc-
kens i Thomas Moore pracują-
cy w miejscowych kamienioło-
mach zostali pogrzebani żyw-
cem zasypani olbrzymią ilością
ziemi i kamieni podmytych osta
tniemi ulewami na zboczach ka-
mieniołomów. Mimo usilnej ak-
cji ratunkowej nie zdołano od-
grzebać
ków.

zasypanych robotni-

 

z
patentowy

 

|___peTaa -

 

moe kat-cy. się onobik-
pitrele po BEZPŁATNAAdres
Acc st., New von

 
 

 

LISTY DO ODEBRANIA
Mr. A. Z
M. Staśntuk
Box 2
Insurance
KR
w. 0.8.
D, c. 0. Nowy świat
Bikals
4. Sikorski
Wacława Olszewska,
87 Willett Ave., New York

 
EDWARDA z. HOLMES

spuno
1s Park now.Farion' Barciay OHAutoryzowane przez

Wszelkie sprawy osobiste trakto
bardzo poutale "~-" Badanie oezuwtw:

w York

 

   

   

Praca dla Manna
(Help Wanted Mele)

 

Realnosci do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
 

MĘŻCZYZN
do roboty fabrycznej, długo godziny.

DOBRA ZAPŁATA
Zgłaszać się natychmiast

MARTINS ICE CREAM CO.
407 E. 121 St. (Om)

„MELTER" POTRZEBA
doświadczenie przy oil

Pisać Box 42,
1204 St. James Bldg.

Gm)
ROBOTKIKóW go do tedowania w
fa seca dut Wyw

x. w prvwatnvel

 

  

skredytowane:  ludet
une m ma strafe. nie poreda

..prmedataxceln
K". WH tStreet con
ronor mieście, + Brook:

 

¢ io
yn. gi ".
SKI".
godniowo _Agencja, 571 - 4 A  

 

NALŁENSTWO, do a
z ezy zna.

ma..-1, 1 pokojowy apartament (to b
Zglossenta Dr. Plugsach, 13% Fast

w w. (Om
JANTTOR pottzeiny do Apnummu
go dom: zimna woda. 19 Clinton St

 

JaNtroRdor
mum mad Jock

extery pokoje 1 raplata

POTHZEBA swesmantw

 

dobes -|
Ruritan Terinind Devdopine Co." this

« sori ap stabetwillembere
tyn-Traynietron' *

 

Duża rogowa lota, równająca
się czterem miejskim lotom
w Garden C dwa. bloki od. tramwaju.
Cena. goo,m gotówki, 37. miesięcznie

FRED DOLAN
188 Went Street, New York City

Telcion, Wisconsin O63¢
Wone 119)
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M. PISARKO
116 East 7th Street

 
Ą SPRZEDAZ dwie maie farmy, pies
cloopkolowdom I pies akrow ziemi.

Came 14500
GSMIO-pokojowy dom 1 10 aro riemL

Cena. £10.00
dom, pięć akrów ziemi.

RARITAN TERMINAL DEVELOFING
PANY, nC
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kim.) w 18.20 godz. Razem w Drob , na drugs, rere. BOUND BROOK: X- 7 prawa
laren - "ol nals ores. meplara 129 hile| je:
0055 rodzinach. ayli meeate 3 Drobne Ogloszenia «"*isd's -in dinroaliout

1 -. % m
doby, W rzeczywistości podróż i
taka trwalaby dłużej ze wzglę Bakcena: EXCHANGE,
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z | chleb po cenach tańszych,ny orzeźwiający chłód srodko- | ' "*

 

niach. Ale, mimo to,  rzeczywiestość prześcignęła najbujniejszefantazje takiego np. JuljuszaVerne, który wroku 1873 napi»sał powieść p. t. „W 80 dni do-koła ziemi", wzbudzając nią pordziw dla śmiałości swej fanta-zji.

  

TRUST CHLEBO-wy W AMERYCE,
W stanie Maryland powstałotbrzymi trust chlebowypod firma „Continental Baking Corpo-

  
ration" z kapitałem  akcyjnym500 miljonów dolarów. 10 wielkich przedsiębiorstw złączyło  się w tym trudno jedyne posiadacie, z których je-w 32 mia-stach 39 piekarń. Zaraz po zało- |żeniu trustu przyłączył on dosiebie 3 dalszeprzedsiębiorstwa,wkrótce zaś inna firma chlebo:a „American Baking Co." z kapitałem 11 miljonów _dolarówma przystąpić do trustu, któryponadto zakupił juz 3 najwięk-sze fabryki chleba w Kanadzie.Trust ten narazie sprzedajeniżjego konkurenci, by tą drogą po-bić ich następnie, -będącwszechwiadnym panem rynku,oznaczać ceny według swego wi-dzimisię. Ruch spółdzielczy jestw Ameryce zbyt słaby. by módzstawiać czoła potężnym trustomtego rodzaju

 

  

 

 ZNAMIĘ CZASU, W -Teguciapa Hondurasścięto w kwietniu r. b. niejakiewo Serdanesa. Przed egzekucjązapytano go, czy i jakie ma życzenie ostatnie, na co skazaniecodrzekł, że pragngiby zagraćpartję piłki nożnej. Odkomenderowano z więzienia 21 więźniów,a jednej ze stron przewodził Serdanes, który trzymał się prze-pisów obowiązujących w grze,ale grał brutalnie, Drużyna jegowygrała w stosunku 4:1. Podo-bno w zupełnem zadowoleniuszedł na śmierć. 

 "Tu kupa gruzów powstała 7» zderzenia się pociągu "kolei Pennsylvania ,Bs maxw-[mm): w pobl.cu Waoster, O. Tylko jeden, kolejarz został sranfony
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